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Sprawy tureckie.
Najważniejszym  momentem obecnej sytua- 

cyi między narodowej jest niew ątpliwie zmiana 
gabinetu tureckiego, która zmienia zasadniczo 
ustosunkowanie w pływ ów  międzynarodowych 
w T u rcyi i oryentacyę fiłogermańską polityki 
tureckiej zmienia w kierunku w iększego zbliże­
nia do A rg lii.

Św iadczą o tem przede wszy stkiem osoby 
obecnych ministrów.

W ielki w ezyr Ghasi Achm et Muktar ba­
sza, to slawDy bobater turecki, uwieńczony w a ­
wrzynam i, wódz wojsk m ało-azyatyckich w 
ostatniej wojnie turecko rosyjskiej, marszałek 
armii i prezydent senatu. Pow ierzenie Mukta- 
row i haszy wezyratu dowodzi, że kola decydu­
jące pragną przede wszy stkiem pc zyskać sobie 
artnię i w ten sposób uratow ać zachw ianą w 
niej dyscyplinę. Nie dla innego też celu sera- 
skitrat, czyli ministerstwo w ojny dostało się w 
ręce Nazima baszy, który posiada zarów no wie­
le energii, poczucia taktu. Z e  względu na 
politykę ogólną nie jest bez znaczenia zam ia­
nowanie K ;ainila baszy ministrem spraw  za­
granicznych. Kiamil basza należy do zagorza­
łych anglofilów  i sym pafyi tej trzym a się wier­
nie od czasów jeszcze, gdy sprzyjać A nglii ró ­
wnało się na.ateniu siebie na p rzjkrości ze 
st .o a y  R csyi.

W ielki wezyr Achm et Muktar-basza uro­
dził się w r. 1832 w Brusie, liczy wiec lat bo. 
Abdul A zis zam ianował go w roku 1865 w y­
chow aw cą sw ego pierw orodnego syna M ustafy 
1 eddina, ówczesnego dom niem anego następcy 
tronu. W  roku 1870 walczył Muktar-basza w 
Jemenie, w roku 1875 w Bośnii i przeciw 
Czarnogórze. W  wojnie rosyjskiej m ianowany 
komendantem wojsk kaukaskich, odniósł nad 
wrogiem  dw a św ietne zw ycięstw a: pod Kar-
sem i Baszka-dilarem  -  i wtedy to otrzymał 
chlubny przydomek „Ghazi* (zwycięski). W  r. 
1878 spraw ow ał naczelną komendę ns Krecie, 
a w  r. 5884 Abdul Hamid, ktorego drażnić 
niemile poczęła popularność Muktara, delego­
wał go  jako komisarza tureckiego do Egiptu. 
Na tem stanowisku doczekał się Muktar w r. 
1908 wybuchu rewolucyi. Zasiadłszy w sena­
cie, objął tam z w oli izby przewodnictwo.

Kiamil-basza, minister spraw zagnicznych, 
liczy 84 lat życia, był walim w B.ussie i Smy ■ 
rnie, a pod Abdul-Hamidem trzykrotnie piasto­
wał godność wieli iego wezyra. Jako gorący 
stronnik A nglii c itszy  się wzajemnymi jej 
względam '. Kiam il-basza był ostatnim wielkim 
wezyrem  Abdul Hamida. Ma on rów nie witlu 
przeciw ników, ja z  przyjaciół; w szyscy jednak 
zgodnie przyznają mu wybitny talent dyplom a­
tyczny, zręczność 1 w ytrw ałość w przeprow a­
dzaniu sw ych planów.

Hussein Hilm:-basza, minister sprawiedli­
w ości, liczy lat 71, został w roku 1903 gene­
ralnym  luspcktorem  trzech macedońskich wiła 
je tó w  i przez lat 5 pracow ał na tem stanow i­
sku nad przeprowadzeniem  reform w duchu 
układu w Murzsteg. W r. 1908 objął na czas 
krótki gabinet.

Ferid-basza urodził się w  W alonie, w  A l­
banii w roku 1848, uchodzi za p izyjaciela  Au- 
stro-W ęgier, byl wi 'im w Konii; w  roku 1903 
m ianow ał go Abdul Hamid wielkim wezyrem, 
a po ustąpieniu w rok później pełnił urząd 
w a lr g c  w Sm yrnie. Był zaw sze przeciwnikiem 
m tedoturków.

Geu. Nazim basza, minister wojny, nale­
ży du młodszych generałów . Pod rządami Ab- 
dul-Hamida podejrzewano gn o sym patye mło- 
doturerkie, skutkiem czego razem z liberalnym

Fuadem baszą skazany został na w ygnanie do 
Damus ku. W obec popularności jednakże, ia- 
ką cieszył się w armii, powierzył mu Abdul- 
Ilam id tekę w ojny w gabinecie ba­
szy. Nrstepi-ie zasiadał Nazim nasza w naj- 
wtjrzizej radzi* wojennej, zrazu jako członek, 
później jako przewodniczący. Generał Nazim 
był przywódcą deputacyi ligi wojskowej, która 
u sułtana przechyliła szalę zw ycięstw a na ko­
rzyść nowej partyi.

Dżcmal E idin , szeik ul islam,' liczy lat 81 
i zajm ował najwyższe szczeble w hicrachii du­
chowieństwa "muzułmańskiego.

Zia basza, minister skarbu, piastował tę 
godność już w gabinecie K.amila w r. 1908 i 
cbluonie zaznaczył w ów czas sw e wybitne zdol­
ności

Jedynym członkiem gabinetu Saida baszy, 
który przechodzi do now ego gaoiretu, jest m 
nister marynarki Cburszid basza, uczeń gen. 
Goltza, jako elew akademii w Panicaldi.

O pinia urzędowa niemiecka pokrywa nie­
pokój o swe. w pływ y stereotypowym i frazesami.

W  „Nordd. A lig. Z tg .“ czytamy: „Ist­
nieje u nas pragnienie, aby udało się opano 
wać zamieszki, które w razie dłuższego trwa 
nia i rozszerzenia się, m ogłyby sprawić młodej 
Turcyi poważne trudności. Obecnie przyjęli 
na siebie zadanie przywrócenia spokoju i po 
rządku ludzie, mający mir w Turcyi, a także 
za granicą dobrze zapisani. Co do zasadnicze­
go kierunku now ego gabinetu w sprawie poli 
tyki zagranicznej, to nazyw ają go przyjaznym  
dla A nglii. ,

„Nie mamy powodu do wysnuwania z te­
go niepom yślnych wniosków dla Niemiec, jak 
to tu i owdzie uczyniono. Ci, którzy tak się 
zapatrują, wychodzą z założenia, że są między 
Niemcami a W ielką Brytanią przeciwieństwa w 
polityce wschodniej, tego jednak niepodobna 
poprzeć faktami. W  szczególności co do spra­
w y zaurarcia pokoju oraz doniosłych spraw 
wewnętrznych, któie przede w szystkiem wchodzą 
w rachubę, to w szyscy przyjaciele państwa tu­
reckiego muszą być zgodni w życzeniu, aby 
Tureya oswobodziła się od przeszkód, tam ują­
cych jej spokojny rozwój*

Pod względem wewnętrznym  oznacza zmia­
na obecna dążenie do przeciw stawienia się dy­
ktaturze rozpolitykow anych oficerów i do za­
niechania krw aw ych represyi w Albanii.

W rdle „Polil C orr.*, koła dyplom atyczne 
w Konstantynopolu życzliwie zapatrują się na 
skład now ego gabinetu i żyw ią nadzieję, iż 
uda mu się uczynic komec zamętowi. P rzyzna­
ją powszechnie, że w ybór nowych- ministrów 
odpowiada położeniu. Pow aga ich, jako też 
bieg w ypadków  nie może przejść u ludności 
bez silnego wrażenia. Rzecz jasna, że w je­
dnej chwili gabinet nie spełni sw ego zadania, i 
owszem, spodziewać się naluźy jeszcze reflek­
sów  ruchu. Zw olna jednakow oż nastąpi ozdro- 
wienie. Dodatni w pływ , jaki w yw arła w iado­
mość o składzie nowego gabinetu, już obecnie 
spostrzedz się daje u wojska dyslokow anego w 
Albanii i niewątpliwie pom yślny proces ów 
poczyni postępy naw et w takim razie, gdyby 
now y gabinet był tylko przejściowy.

W  pismach znajdujemy charakterystykę 
now ych ministrów tureckich.

,/Autsuhito.
Potężny władca Dalekiego W schodu, Mi 

kado Japonii cesarz M ulsjhito  jak doniosły te 
egram y zakończył życie.

Z  imieniem zmarłego związany jest w ży­
ciu Japon.'. okres takich reform, które w ciągu 
lat 40 przemieniły społeczeństwo zamknięte 
w sobie, fanatycznie unikające obcow ania z 
kultura europejską, tj^ród bez w pływ ów  zew­
nętrznych i znaczenia w Europie w potężną 
organizacye uposażoną wc wszystkie zdobycze 
wysoki"j kultury, groźna na zewnątrz, potęźrą 
wewnętrznie swym  patryotyzmem i przezor­
nością.

Mu dały się kryć w duszy japońskiej ja­
kieś skarby niezużytkowaae, które dojrzeć, w y­
dobyć na światło i zużytkować potrafił genial­
ną wiedziony intuicyą zm a-ły m onaicba. R e­
formatorską swą pracą objął wszystkie dziedzi 
ny życia sw ego nai odu, aż wyniósł go na w y 
ż y r y  dobrobytu i potęgi, z któremi dziś liczyć 
się musi cała Europa.

Cesarz Mutsu-hito urodził się dnia 3 li­
stopada 1853 roku. T ron  objął po sw ym  ojcu, 
Rom ai Tenno vr dniu 3 lutego 1867 r. licząc 
lat czternaście. Mimo młodego wieku Mutsu- 
hiio zoryentow ał się trzeźwo w stosunkach 
państwc, wytworzonych przez zaciętą w a llę  
m ędzy ludem a „szogunatem *, ówczesnym feu­
dalnym systemem Japonii. U znawszy koniecz­
ność wprowadzenia w państwie u-ządzeń euro­
pejskich, mikado zawarł układy handlowe z za­
granicą, poczem zajął się gruntownem  przeo­
brażaniem ustroju spoleczac - państwowego. 
Pierwsze reform y objęły szkolnictwo; następny 
reskiypt nadawał w olność włościanom. Daiszy 
krok rządów mikaoa stanowiła reo. ganizacya 
armii japońskiej na wzór europejskiej, przepro­
wadzona przez instruktorów z Niemiec. Nowo 
czesne rtłorm y utrwaliło nadanie Japonii w r. 
1889 konstytucyi. Ze świadomem celu popar­
ciem mikada łączyła się też ściśle długolet­
nia działalność m aikiza Ito, „japońskiego B s  
marcka*.

Obok zasług, położonych dia państwa, 
prasa europejska podnosi zalety charakteru ce­
sarza Mutsu bito w jego  życiu prywatnem. 
Dziennikarze europejscy, którzy mieli sposob­
ność osobiście rczm awiać z mikadcm, zgadzają 
się w ocenu w yjątkow ego wpływu, jaki w y­
wiera? na otoczenie gruntowną kulturą o ce­
chach europejskich. Cesarz Dył tukże autorem sze­
regu udatnych poezyi. M ałżonka mikada, cesa 
rzow a Haruko, pochodzi ze starożytnej rodziny 
japońskiej książąt Szito. Małżeństwo to hyło 
bezdzietne i cesarz, korzystając z przysługują 
erge mu praw a, poślubił dru£ą żonę, z tego 
związku pochodzi syn, obecny następca tronu 
Joszihito i cztery córki. T rzy  w yszły za mąż 
za książąt z domów Iaked a, K ita Sziiakaw a 
Asaka, najmłodsza, hcząca lat szesnaście, jest 
niezamężna. Następca tronu ma obecnie lat 33 
W edług zw yczaju japońskiego już w dziecin 
stwie oył żonaty z ks. Sadaka, pochodzącą 
z jednego z najstarszych redów  książęcych Ja­
ponii. Następca tronu ma dwóch synów : Ja
sulito i Nobulito, z których pierwszy liczy 10 
drugi 7 lat.

Wypadek samochodowy.
Nasz korespondent berliński donosi w  u zu ­

pełnieniu zam ieszczo n ych  p rzez nas telegram ó w :
I in te ligen ćya  polaka w - B e r lin ie -i '•mAKująca- 

tu m łodzież nasza znajduje się pod p rz y g a s biają- 
ćem  w rażen iem , jnide w y w a r ła  na niej w iadom ość 
o katastrofie sam ochodow ej trzech  znanych w  tu ­
tejszych  kołach , m ło d ych  ludzi.

D w aj oracia, pp. L eon  i O n u fry  R y ls c y  b a ­
w iący  w  B erlin ie  od d łuższego  Czasu na siudyach 
ekouom iczno-SD ołecznych, w sp ó łw ła ś c ic ie le  w ielk ie j 
firm y  naftow ej w  Raku, postanow ili o d b yć sw ą po­
dróż do W a rsz a w y  sam ochodem . W ra z  z nimi je- 
Ch ał m łody inżynier, p. W ito .d  Bńzeski, k tó iy  za­
prosił sw y ch  p rzy ja ció ł na parę dni do sw ego  m a ­
jątku  M ierzew a w  Poznsńskiem .

W czesn ym  rankiem  opuszczono B erlin  i sk ie ­
row an o się ku Poznaniow i. Sam ochód m knął z 
szybkością  80 kilom etrów  na godzinę, gdy n agle, 
p rzy  zjeźd zie  z w yso k ie go  w zg ó rza  p ęk ł pneum a­
tyk, a sam ochód u d erzy ł o d rzew o  przydrożne, ro z­
bijając się p raw ie  doszczętnie.

Jadący rura w y le c ie li w  p o w ietrze  (p o u p ad a - 
li w  o d leg ło śc i ja k ich  dw unastu krokó w od m iejsca  
katastrofy.

Na razie  w szyscy’ stracili przytom ność, po 
Chwili w sza k że  p ie rw sz y  p rzy szed ł do zm y słó w  p. 
L eo n  R ylski, k ió iy  za w e zw a ł z p o b lizk iego  S eelo - 
w ł  le k a rzy  i p ogotow ie  „C zerw o n ego  krzyża."

Pogo to w ie  p rz y b y ło  b ardzo  p rędko i prze- 
d ew szystk iem  zajęło  się założen iem  p ro w izo ry czn ych  
o p atru n ków  leżaćym  bez przytom ności pp. B r z e ­
skiem u i O nutrem u R y lsk ie m u , a następnie p rze ­
transp ortow ało  ich  na n oszach do staćyi k - lc jo w e j, 
skąd p rźew io zicn o  ran nych  do F ran kfurtu  nad O d rą. 
S z o fe r  w y sz e d ł z katastrofy bez szw anku.

N ajprzód p rzypro w ad zó n o  do przytom ności pa­
na B rzesk ieg o, u k tó rego  lek arze  stw ierd zili śre  
dnie zgn iecen ie  klatki p iersio w ej, Pan O nufry R y l ­
ski ma czasam i ch w ile  przytom ności, p rzew ażn ie  
w sza k że  m ajaczy  i go rączku je . U le g ł or» ró w n ież 
zgn ieceniu  klatki p iersiow ej i lekki ;m u w strząśnieniu  
m ózgu, o p ró cz tego zaś n a d w y rę ży ły  mu się ś c ię ­
gna w  karku. P o d łu g zaręczen ia  le k a rzy , chorym  
nie zagraża  nie tylko  bezpośrednie, a le  i pośrednie 
n iebezp ieczeństw o i p raw dop odobnie za jak ie  dzie­
sięć  dni będą m ogli o p uścić  szpital fran k fu rck i i 
udać się  dom u.

W szy stk ie  Disma niem ieckie p rzy n io sły  w  tym  
w yp a d k u  przesadzon e w ieści, a sp ortsm en ów  na­
szych  zam ian o w ały  w  dodatku hrabiam i „rosyjski 
m i". P an o w ie  R y ls c y  znani byli - zw ła szcza  w  k o ­
łach  sp ortow ych  i b ra li udział w e  w szystk ich  p ra ­
w ie  w ięk szy ch  m aichaCh law n  tenuisowy^h. N ie­
daw no sp ra w ili k lu b o w i p o lsk ich  w io śla rzy  w  B e r­
linie łsdr ą łódź, och rzczo n ą  na „Jejm ość*.

G ustawę izby rolniczBj.
Jak wiadomo już naszym czytelnikom 

oryginalne losy spotkały ustawę powstającej 
w R osyi izby rolniczej, opracowaną 4rzez k o ­
mitet organizacyjny z posłem do R ady Państwa 
Jermołowem na czele.

Projekt ustawy przew idywał współudział 
także i przedstawicieli ziemstw w izbie rolni­
czej, oprócz przedstawicieli tow arzystw  rolni 
czyeh. Projekt przesiano do przejrzenia mini­
strowi rolnictwa Kriw oszeinow i, który pc po 
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 
zaopiniował, iż udział przed.taw icitli ziemsiw 
na'eży wykluczyć. Pow uł/w ał się prz/tem RH 
woszein az to, iż odnośny punkt wypadłoby 
uchwalić w drodze prawodawczej, co wpłynęło 
by na zwlpkę w sprawie utworzenia iżby.

Komitet organizacyjny obstawał jednak

przy swym projekcie, m otywując go  szczegóło­
wo i starając się o przeprowadzenie, ale bez­
skutecznie. W  końcu musiał komitet zm odyfi­
kować ustawę po myśli p. K riw oszeina j w y­
kluczył Drzedstawici :li ziemstw z izoy rolniczej.

A toli i ten 7m odyfikowany projekt me 
zadow olił ministra spraw w ew nętrznych.' Zażą­
da1 on wpisania do ustawy artykułu, który 
prze widuje, re delegaci rolniczych tow arzystw  
i organ uacyi do izby rolniczej mają być za­
twierdzani na sw ych stanowiskach przez mini­
stra („elównoz»rządzającego*) rolnictwa.

Na to kom fet organizacyjny zwrócił się 
z reklam acją do wiceministra rolnictw a Ignatje- 
wa, prosząc go, aby obdaw ał przy pierwotnej 
uznanej juz przez ministerstwo rolnictwa redak- 
cyi, która nie przewiduje zatwierdzania człon­
ków izby rolniczej.

Ignatiew porozumiewał się już z Charu- 
zirem  i b ę ’zie prawdopodobnie bronił redakcyi 
konitetu organizacyjnego.

Traktat rosyjsko-iapoński.
Przed kilku dniami bawili w p etersburgu 

dygnitarze japońscy: ks. Kfctsura i bar. G ito ,
którzy na wieść o śmiertelnej chorobie m ikida 
w yruszyli pośpiesznie z Petersburga na W schód.

Pobyt ks. Katsu1̂  i bal. Goto w stolicy 
R osyi miał niew ątpliwie głębsze znaczenie po­
lityczne. O baj goście japońscy zastrzegają się 
wprawdzie przeciwko nadawaniu w izycie ich 
jakiegoś specyficznego znaczenia, jednak sam 
bar Goto w rozm owie z dzienrlikarzami rosyj­
skimi zaznaczył, że , sarady ks. Katsu^y i jego 
z rosyjsk>m" mężami stanu nie miną bez śladu, 
lecz przyniosą owoce*.

Niewiadomo, jakie byłyby wyniki dalszej 
podróży japończyków  po Europie, podroż bo­
wiem przerwano ns samym początku marszru­
ty. W edług zas inform acji pism zagranicznych, 
zaw arto w Petersburgu formatny traztat ro sy j­
sko japońszi Traktat ten został podobno za- 
inieyow sny przed dwoma miesiącami z powodu 

I kwestyi pożyczki chińskiej. T reść traktatu jest nie­
znana, jakoby jednak sk om u n ikow an o  ją  już 
rządom francuskiemu i angielskiemu.

Szpiegostwo.
D ziejom  s z p ie g ó w  i szp iego stw a  w  E u ro p ie  

n o św ięcił n iedaw no tem u zajm ującą  ro zn ra w ę  „P e 
Srer-L loyd". A u to r, k ry ją c y  się pod pseudon im em  
„H istoricus", zaznacza  słusznie, że  na p u n kcie  s zp ie ­
go stw a tak na w ojnie, _uk i w  pokoju państw a nie 
m aią sobie  nic do zarzucen ia. K a żd e  z ni :h stara 
się d o w ied zieć, co  się u sąsiada dzieje  żj dne zaś 
w  d oborze  śro d k ów  się  n ic  k ie p u je . B aro n  C o lm ar 
von der G oltz —  p isze dalej „H istcricu s" —  o gło sił 
p rzed  k ilk u  la ty  studyum , p o św ię c e ń : zagadnieniom  
szp iegostw a w o jsk o w eg o , które u w aża  tak na w o j­
nie, ja k  1 podczas pokoju w p -o st z i  n iezoędn c. Nie 
p rzeczy  przytem  w ca le , że 50 p ro c. sp raw o zd ań  
szp iego w sk ich  —  szcze g ó ln ie  w  cza sie  pokoje —  jest 
w yn ikiem  w yb u ja łe j fan tazyi i z fak tyczn ym  stanem 
rze czy  posiada m ało co w sp ó ln ego . A ge n t musi 
zarobić sw o je  hon oraryum , a y d y  Się n ić nie do­
w ie, stara się coś „w y n a le źć" . Z  jjozostałej zaś p o ­
ło w y , okazu jącej dobrą  w o lę , za le d w ie  10 p roc. po 
siada p ew n a w arto ść  A ie  za to m oże się n ieje­
dnem u z nich udać coś o n:eoien io n ej w prost w a r ­
tości. A  że trudno w ied zieć, k tó ry  to z agen tów  i 
kiedy co ś napraw  dą ernn^go w y szp era , m usi się 
w szystk ich  zatrudniać, uw ażn i”* je d - a k  w iadom ości 
ich badać, b y  ziarno o ddzielić od p le w y .

I tak opow iada G oltz, że  p ierw szi v iadoraośa 
o w yru szen iu  M ac M ahona w  kieru nku Sed an u  z a ­
te le g ra fo w a ł n aczeln ej k w a te rze  n iem ieckiej »zpieg 
pruski, m ający  sw ą  sied zio ę  w  B ru k se li. W y c z y ­
tał m ianow icie  w  lond yń skim  , D a ily  T e le g ra p h *  
w iadom ość o ukazaniu się  w  o k o licy  Sedan u fran ­
cu skich  p atroli. Z w ró c iło  to je g o  uw ap ę . doniós 
o tem  niem com , k tó ry ch  w iadom ość ta z a sk o cz y ła  
n iespodziew anie Jnform aCya o y ła  rz e czy w iśc ie  nie-



oCenioi a. A  g d y b y  n aw et agent ów , dotąd jed y n ie  
w yssane z p a lca  p rzesy ła ! w iad o m o ści, to p rz e z  tę 

jed n ą  in fo rm acyę w szy rik o  w yn a g ro d ził.
S zp ie g a m i p o słu g iw ał się ró w n ie ż  N apoleon. 

M iał ich  c a iy  sztzb, za sły n ą ł m ięd zy  nim i niejaki 
S ch u lm eister, k tó ry  m iał n iesłych an y  Spry! i za dzi­
w u ją c ą  zd o ln o ść m askow an ia  się. O p o w iad a ja  m ie ­
d zy  inncnn, że  w  p rzeb ran iu  o ficera  au stryackiego  
m iał w  r . 1805 w  U lm ie u czestn iczy ć  w  rad zie  w o ­
jennej sztabu gen era ła  M acka

P ro f. R o  se ustalił na podstaw ie d łu ższy ch  ba 
dań, dokon an ych  w  a rch iw a ch  angielskich , że d-r 
M ackenzie, szk o cki le k a rz  p rzyb oczn y  cesarza  A le ­
ksandra I, p o d słu ch iw a ł w  przebrań  u kozack iem  
ro zm o w ę N apoleona z A leksan d rem  1, p row adzon ą 
na statku na N iem nie dnia 21 C zerw ca  1807 roku. 
M ackenzie p rze s ia ł sw em u  rzą d o w i sp raw ozdan ie, 
z k tó rego  w yn ikało , ie ce sa rz  A lek sa n d er zgodził 
s ię  na ew en tualn a o k u p a cy ę  Danii p rzez  w o jsk a  
francuskie; następstw a i:ego z w ró c iły b y  się  n atural­
n ie  p rz e c iw  A n g lii, g d y ż  flota duńska —  w ó w cz a s  
w c a le  p o w ażn a  -w p a d ła b y  w  rę c e  N apoleona.

R ząd  W ie lk ie j B rytanii, nie n am yślając się 
w y s ła ł b e zzw ło czn ie  silną flotę  do Danii, k tó ra  _u- 
p ro w ad ziła  z sobą flotę  duńską. M a ck e n ń e  m u l 
następnie to w a rzy szy ć  ce sa rzo w i do P etersb u rga, 
udał Jednak w  drod ze ch o rego  i z b ie g ł do A n g lii. 
Z a  tę p rzy sł n gę otrz rm >1 z  funduszu d y sp o zy cy jn e ­
g o —  ja k  pod ’ e  p rof. R o se  —  10,000 funtów  izterl., 
sum ę ja k  na o w e  Czasy oardzo znaczną, m im a to 
nie za dużo, g d y  się w eźm ie  pod u w a g ę  niebezpi >  
c/eń stw o, w  którem  się znajdow ał, a także w arto ść  
i zn aczen ie  p rzesłan ej przez sieb ie  in form acyi.

K siążę  H obenlone, k tó ry  po r. 1850 p ełn ił 
s łu żb ę  p ruskiego attache w o jsk o w eg o  p rz y  am basa­
d zie  w ied eń skie j, o p ow iada w  sw y c h  rjuniętn ikach, 
w  jak i sposób u p ra w ia ł szp iego stw o . M iał do sw y ch  
u słu g  agenta, n iejak iago  izraela , k tó ry  w  1849 roku  
„p ra co w a ł"  ua W ę g r z e c h  na rze cz  R o iy i, z  pow ~ u» 
czeg o  zysk ał Szczególn e w z g lę d y  p o lic y i w ied e ń ­
skiej. W  W ie d n iu  p ra co w a ł Iz ra e l jed n o cześn ie  na 
rz e c z  im basad ro syjsk iej i p ruskiej. Ż a r ł  w sz y s t­
kich w ied eń skich  agen tów  tajnej p o lic y i i d e te k ty ­
w ó w  i p o k a zy w a ł ich  ks. H ohenlohem u. P r z e b ra ­
n y  za  dostaw ce w ejsk o w ego , p o d ró żo w a ł p o d czas 
r-o jn y krym skiej po M ołdaw ii 1 W o ło szC zyźn ie  po 
S ied m io gro d zie  i B a n a c:e, a m ając p rzystęp  do od­
d z ia łó w  w ojsk o w y ch , k tó rym  sp rzeaaw a: o wie j,
z b iera ł szcze g ó ły , ty czą ce  się d y s lo k a c y i a u stryac- 
kiej k a w a ie ry i i a rty lery i.

K R O l l S R

(Z pitot i  od toretpondenłów.) .

—  Zgrom adzenie ziem skie. W  dniu 24 m. 
m a b v ć  zw o ła n e  zgro m ad zen ie  ziem skie p ow . lityń - 
skiego. Na zgro m ad zen iu  tem  P om iędzy innem i ma 
b y ć  ostatecznie zd ecyd o w an a kw estya  urządzen ia 
w  p o w ie cie  sieci telefon icznej.

—  Z ło te  gody. Dnia 12 b. m. w  staw iszczań- 
skim  k o ście le  p arafia ln ym  ks. M. T ro c h i udzielił 
b ło go sław ień stw a  pp. T eo d o ro w i i M aryi M agdale­
nie z L u b o ckięh  W  .m arskim  z oajizyi 50 letn iego  
ich p o życia . Ś w iąty n ię  w y p e łn ili zeb ran i liczn ie  
znajc.tri oraz zebran e dzieci, .w n u ki i praw n uki, 
k tó rzy  sk ła d ali jeszcze  później p o d czas u ro czy sto ­
ści c o m o w ych  zyczen ia  i w y ra ż a li sw ą  w d zię c z ­
n ość jubilatom , k tó rzy  pom im o skrom n ych  środków , 
p o trafili w y c h o w a ć  d zieci na d o b ry ch  o b y w a teli 
kraju ,

—  S k ok  z  p o c ią g ’1. N o cy w czo ra jsze j na 104 
w io rśc ie  g łó w n ej linii k o le i F o ład m o w o  Zacho 1 
n ich  w y s k o c z y ł z w ag o n u  p o d ró żn y G. Piński, k tó ­
r y  odn iósł Ciężkie obrażen ia g ło w y . O ka za ło  się, 
iż c ie rp i on na pom ięszanie zm ysłó w .

—  W yp ad ek  z  lokom otyw ą. N ocy wczorajs_ej 
na staCyi P o ł onne ko le i P o łu d n io w o -Z ach o d n ich

icz a s  m a n ew ró w  w ylfb)ena się lokom otyw a. 
W sk u tek  zatarasow an ia  linii p o ciąg i p o czto w y Nś 3 
i o so b o w y  NS 32 zatrzym an e zosta ły  na Stacyi w  
ciągu  5 godzin.

Wybory.
Układanie Ust wyborczych.

Układanie list praw yborców  miejskich : 
powiatu kijow skiego byłoby już całkow icie za 
kończono gdyby nie to, że zarządy kolei P o ­
łudniowo-Zachodnich oraz budującej się linii 
O desa-Bachm „cz dotychczas nie nadesłały spi­
sów  sw ych urzędników, co uniemożliwia ułoże­
nie ogólnych list alfabetycznych; również nie 
nadesłał list wyborczych zarząd mieszczański 
m. M otyżyna.

D otychczas wniesiono do list powiato
w ych  praw yborców  miejskich na m ocy cenzusu 
z posiadania nieruchomości— 1 ,3 5 4  osoby (przy. 
czein liczba ta nie jest jeszcze ostateczną, po 
niew aż osoby wkluczone do niej mogą posia­
dać jednocześnie inny cenzus, t. j. hanólowc- 
przem ysłowy, lub mieszkaniowy) L  cenzusu 
h an dlowo-przeinysłowego umieszczono na li­
stach 1,630 praw yborców  miejskich, z cenzusu 
zAś m ieszkaniow ego— 1677.

Z  osób zajm ujących oddzielne, lecz nie
opodatkowane mieszkanie złożyło tylko odpo­
wiednie deklaracye, pośw iadczone przez miej 
scow ego uriadnika, 21 osób z m. Dym em  Od 
em erytów otrzymano 3 deklaracyi.

N a m ocy cenzusu urzędniczego wniesiono 
do lim praw yborców  miejskich z powiatu ki- 
jow sk irgo — 504 osćb Liczba ta rów nież nie 
jest ostateczna, ponieważ, jak  wspomnieliśmy 
w yżej, nie nadesłały jeszcze spisów sw ych urzę 
ników koleje Południow o-Zachodnie i zarząd 
kolei O dasa— B ichm acz

Z  w yborców  kijowskich wyznania mojże- 
szow ego, dotychczas zgłosiło się do wydziału 
statystycznego zarządu miejskiego w celu udo­
w o d n ie n i sw ych praw  w yborczych 21 osób.

W  zarządzie ziemskim powiatu kijowskie­
go  odbyw a się O D ecnie sprawdzanie lisi w y ­
borczych na podstawie ksiąg podatkowych. 
Spraw dzanie i układanie list w porządku alfa­
betycznym  potrw a ao  d. 1 s ie rp n i.

Narada.
W czoraj z rana gubei nator kijow ski szam- 

b tlan  A  G iers pow rócił z Czerkas, gdzie dn. 
16 i 17 odbyły się pod jego  przewodnictwem  
narady z udziałem prezesów ziemstw pow 
czerkaskiego, czehryóskiego i kaniowskiego, 
spraw ników  i przedstawicieli miast pow iato­
w ych w  sprawach dotyczących układania list 
wyborczych, termmow, oraz co do in n ych,kw e 
styi, zw iązanych z przysziemi w yboram  do / 
Dum y Państw ow ej.

I «  ‘'MW

Nietoperze, a katastiota „Titanika".
„F ita n ik " z g ic ą ł —  ja k  w iadom o —  w sk u tek  

tego, że  za p ó ża o  się  do w ied zian o  o znajdującej się 
p rzed  nim  gó rze  lodow ej. Z o b a czo n o  ją  dopiero 
w ted y, g d y  ju ż  nie b y ło  m ożna ani statku p o w ­
strzym ać w  p ędzie, ani go  za w ró cić . Jednakże nie 
toperz, lata jąc po n ocy  z ogrom ną C hyżością, nie 
u d e rza  się o żaden s ta ły  przedm iot, pom im o, że 
żadn ego nie w idzi, g d yż  n ie m a oczu.

O w ó ż  znany w yn a lazca  i p rzyro d n ik  a n g iil  
ski p. liira m  M axim  zad a ł sobie pyt inie, ja k  się  to 
d zieje, że  n ietoperz, L  tając po ciem ku, nie uderza 
się o żadne cia ło , a taki w ie lk i Statek, ja a  „T ite  
n ik “, p ły n ą c  p o  m orzu i nie w id zą c  g ó ry  lo dow ej, 
m oże s ę o nią u derzyć. Jeżeli m eta p inuje na mo

rzu, a n ieraz b y w a  ona b a rd zo  gęsta, to statki z w a l­
niają Dęd sw ój i c iągle  dzw onią, g d y ż  gro zi im n ie­
b ezp ieczeń stw o, że  jedn e o d rugie  Się rozbiją, co  
n aw et często  s ię  zdarza

Ż . b y  ro zw ią zać to za d m ic , M ..xim  Spro w a­
d ził sobie k 'lk a ra śc ie "  n ietoperzy i p o czą ł ich  lot 
studyow u ć. N astępnie p o czą ł sam  ch od zić  no­
cam i po ciem n ych  p okojach , lu b  z zaw iązan em i o- 
czam i i Studyow ał w rażenia, ja k ie  odnosił. Z  tych  
w szy stk ich  badań w ysn u ł n astęp ującą  teo ryę: N ie­
toperz, g d y  lata, ruchem  s w o ich  sk rzy d e ł stw arza  
w  p o w ietrzu  takie m niej w ię ce j fale , ja k  stw arza  
kam ień, rzu co n y w  w odę.tJJFale te są za p o w o ln e, 
żeb y  tw o rzy ć  d źw ięki. U  m uchy, osy, p szczo ły , ko- 
m ara są one szy b sze  i tw o rzą  d źw ięk; u n ietoperza  
są p o w o ln iejsze  i d źw ię k u  n ie jtw o rzą . Z a  to służą 
m u do oryen tacyi, ro zch o d zą  się bo w iem  w około  
je g o  cia ła, odbijają  się "o p rzedm ioty  ̂ twarde i w ra  
cają  do je g o  c ia ła . Na Izw yczaj zaś w ra ż liw e  ner 
w y  na jego  p y szczk u  o d czu w ają  p o w rót tych  fal i 
n ietoperz w ie, że  p rzed  nim  jest ja k ieś  Ciało tw a r­
de. S iła , z  ja k ą  w ytw a rza n e  są te fale  p rzez  n ie­
toperza, je s t bardzo m ała, ró w n a S ę m oże t/ino.nm 
H. P. Jeżeli jed n ak  zbudujem y aparat e le k tryczn y  
o sile  200 lu b  300 H. F. i k a żem y m u w y s y ła ć  fa ­
le  w  p o w ie trze  takie, ja k ie  ro b i n ietoperz, to fa le  
te, u d e rz y w sz y  o tw ard e ja k ie ś  c ia ło  w  o d leg ło śc i 
10 lu b  20 k ilo m etró w  p rzed  [ n osem  Statku, w ró cą  
do n iego  na jak im ś w ra ż liw y m  instrum encie za 
znaczą, że na o d leg ło śc i tylu: to a ty lu  k ilo m etró w  
est stałe cia ło , n ap rzy k ła d  gó ra  lodow a lu b  inny 

statek. O to rozum ow an ie, jak ie  p rzep ro w ad ził So­
bie w  g ło w ie  H iram  M axim . O d rozum ow an ia  do 
aparatu ju ż  ty lk o  kro k  jeden . T y m i g d n iam i; p rze ­
d ło ży ł on Swój aparat u rzęd o w i patentow em u do 
opatentow ania, 4 dzięki niem u n i : będ zie  ju ż  m oże 
w y p a d k ó w  podobnych, ja k  z „T itan ik iem " i nie b ę ­
dzie p o d czas m g ły  spotykan ia się statków  i ro zb i­
jania jed n y ch  o drugie.

______________________  D  g  I  1 W !f I K k  r  j  o 3  &  1

B yły  to, jak się okazało, zw łoki Bclesła 
wa A rcin iow stiego. N ieboszczyk twa/z miał 
zczernialą, ręce i nogi w yciągnięte, sztyw ne. 
Pozostało na nim nietknięte ubranie, zegarek 
w kamizelce i inne przedm ioty, które się zn a j­
dow ały przy zmarłym w chw il’ katastrofy.

Z w łoki umieszczono w kaplicy stacyi r a ­
tunkowej, skąd odw iezione zostaną do kostnicy 
przy szpitalu Aleksandrow skim .

I

Przed wieczorem  rozeszły s ę po miaście 
pogłoski o w yłow ieniu zw łok czterech innych 
ofiar niedzielnej katastrofy

Pogłoski te jednak, pc sprawdzeniu na 
miejscu przez w spółpracow nika naszego pisma, 
okazały się fałszyw e.

Pogrzeb Bolesław a A rciniow skiego odbę­
dzie się dziś ze szpitala A leksandrow skiego o 
g. 5 -ej' po południu.

K R O N I K A
K a 1 c * 4 l  r 1 y k.

DtJi 19 (1) W in centego.
Jutro 20 (2) C z e s ła w a  W .

W łC hóń  i ł t ń  la m g«dz 4 m. 28. 
Z icU d-i S fe tfls  0 (■ flz. 7 m. 4 ; 

duła gcJ*, 15 m. 16

fik a ta ttau w rzy B c  N l» v « r« „ ż  sim y .

1 s i e r p n i a  ,m « t -

Roku 1520. Urodził się Zygm unt August, 
syn króla Zygm unta starego.

W czoraj liczne grono m iejscowej inteli­
g e n c ji odprowadziło na miejsce w iecznego od ­
poczynku zw łoki ofiary tragicznego wypadku 
d. 15 lipua ś, p. Maryi Chmurzyńskiej.

Z  wielu stron zw racano się do naszego 
pisma z zapytaniem, kto są ow e .ży w e  ofiary* 
katastrofy i w  jakim  stopniu potrzebują po­
mocy.

P c ś. p. małżonkach Chmurzyńskich po­
zostało troje dzieci: dwie panienki lat 16— 17

chłopczyk lat 9. Nie mają one żadnej bliż­
szej ani dalszej rodziny i żadnych środków  u- 
trzymania.

Po ś. p. Bolesław ie Arciniow skim  pozo­
stała w dow a z^liczną rodziną. P. A rcioiow ska 
ma pięcioro dzieci, z których najstarsze Uczy 
at 17. Nieboszczyk pracow ał w warsztatach 

kolejowych, lecz wszystkie oszczędności loko­
wał w technicznych w ynalazkach. Część ich 
została opatentowana, lecz śmierć przerwała 
pracę i dziś w dow a pozostaje bez żadnych środ­
ków  do życia.

J tst więc tych .ży w y c h  ofiar*, potrzebu­
jących p o m o c y  n i e z w ł o c z n e j ,  9 osób, w 
tem ośmioro dzieci.

Śledztw o, przeprowadzone przezjpolicyę, 
wydobyło na jaw  niektóre nowe szczegóły ka­
tastrofy, a mianowicie: Parostatek, nazw a któ­
rego nie zostałe, stwierdzona, nie szedł drogą 
wskazaną dla parostatków i pomimo k rzjk ó w  
tonących nie zatrzym ał się i nie spuścił szalup. 
Krzyki tonących słyszano niew ątpliw ie na stat­
ku, rozlegały się one bowiem daleko, jak się 
okazuje z tego, że usłyszel. je  robotnicy, zn aj­
dujący się o 150 sążni od miejsca katastrofy, i 
przybyli na pomoc. Z n an renn e jest to, że ani 
polieya rzeczna, ani okręg kom unikacji nie in­
teresują się katastrofą Poszukiwania zw łok 
prowadzone są z in ic ja ty w y  prywatnej : ko­
sztem pryw atnym . Śledztw o prow adzi polieya 
miejska.

Jak donosi „K^ealam in*, zebrane infor- 
m icye co do holownika .H erce l* , na fałach 
którego zginęła jakoby d. 15 b. m. łódź moto- 
rew a  z 10 pasażerami, w yjaśniły, że pomienio- 
ny statek znajduje się w E katerynoskw iu i dla­
tego nie mógł być spraw cą katastrofy

W edług przypuszczeń „K ijew ianm a*, był 
to jakiś inny statek, który przepłynął potajem ­
nie koło K ijow a d. 15 Iipca wieczorem, ażeby 
uniknąć opłacania Doborów portowych, co jest 
nieraz praktykow ane przez niektórych w łaści­
cieli statŁ ów.

Tem  po części tłóraaczą się tc okoliczno­
ści, że parostatek szedł całym  pędem i nie za­
trzymał się pomimo krzyków tonących.

Przez całą noc na dzień 18 lipca i w czo­
raj przez cały dzień krążyli pomiędzy Natąlką 
a Kijow em  ryb acy i w ynajęci przez P. T . G 
robotnicy, szukając ofiar katastrofy niedzielnej. 
Poszukiwania jednak onegdajsze nie doprow a­
dziły do żadnego rezultatu. W czoraj rano na 
wezwanie P. T . G. przybył do K ijow a nauczy­
ciel w arszaw skiej szkoły pływ ackiej p. K o zło w ­
ski, Przyw iózł on ze sobą specyalne przyrządy 
do wydobywani a zw łok z wody. W czoraj o 
godz. 12 ej w południe członkowie P T . G. 
w raz z p. Kozłowskim  w yruszyli na 4 łodzisicn 
do Natałki, gdzie aż do nocy prowadził" poszu­
kiwania.

W  nocy poszczeg 5 Lii członkowie rozloko­
wali się w  różnych punktach, aby w razie je ­
śli zw łoki w ypłyną na powierzchnię, -.auważyć 
je natychmiast.

Koło stacyi ratunkowej 1 koło przystani 
P. T . G . grom adzny się w czoiaj wciąż tłumy 
krewnych i znajom ych ofiar katastrofy oraz 
znaczna ilość osóh postronnych, czekających na 
wyniki poszukiwań. W iele osób ogląda z za ­
ciekawieniem stojącą koło przyssani ratunkowej 
łódź ś. p. .Arciniowskiego.

K oło g. 5 ej popołudniu majtek dyżuru­
jący  na kijowsLiej stacyi ratunkow ej spostrzegł 
na mieliźnie w pobliżu Czertoroja czyjeś 
zwłoki, W siadłszy do łodzi majtek niezw łocz­
n ie w jjecb a ł na miejsce i rzeczyw iście ujrzał 
tam pływ ające na w odtie zw łoki ubranego 
m ężczyzny w średnim wieku.

O bw iązaw szy ciało sznurkiem majtek 
I przyholował je  do stacyi ratunkowej.

— Z pawodir w znow ienia tra k ta tu .
G łów ny zarząd rolnictw a i urządzeń rolnych 
zawiadomił kijowski gubernialny zarząd ziem­
ski, iż z powodu upływ ającego terminu trik titu  
handlowego z Niemcami, uważa on za koniecz­
ne przeprowadzić szczegółow e badaniu nad sta­
nem gospodarstw i przemysłu rolnego. W  tym 
celu w  najł łiższej przyszłości zw o la ry  będzie 
szereg narad przedstawicieli ziemstw i instytu­
c j i  pryw atnych, tak Petersburga jak  i na pro- 
wincyl. Niezależnie od pow yższego zaw iado­
mienia głów n y zarząd przesłał ziemstwu szereg 
zapvtań, dotyczących stanu przemysłu rolnego 
na Rusi.

—  Po?yteczna inowacya- W  kijowskim 
V I gimnazyum męskiem wprow adzona zostanie 
nauka niektórych rzemiosł i slojdu. "W gmachu 
gimnazyum urządzona będzie specyalna sala 
z wars/tatam* stolarskim i tokarskimi i gabinet 
dla nauki fotografii.

—  Z w y staw y . Niejaki A . Chrebtuw 
zwrócił się do komitetu w ystaw y 2 p rop ozycją  
urządzenia na w ystaw ie sp ecjaln ego  oddziału 
słowiańskiego, dla którego dostarczyćby mogły 
okazów Czarnogóra (tytonie i wina), Serbia 
(w yrooy przemysiu luaow ego. a także Bulgarya 
i słowianie austiyaccy. Zarząd w ystaw y przy­
jął proDozycyę przychylnie, lecz w obec braku 
odpowiednich funduszów, poradził p. Ccrebto- 
wowi, udającemu się niebawem na w ycieczkę 
po krajach slowia oskich, zaw iązać tam roko­
wania, aby niezbędne dla udziału w w ystaw ie 
środki asygnow Sły same zainteresowane w tym 
projekcie państwa słowiańskie.

—  S praw a Bejiisa- W czoraj sędzia śled­
czy do spraw szczególnej w agi M. Maszkii wicz 
badał A . K arajew a, jednego z ważniejszych 
św iadków w sprawie zabójstwa Juszczyń- 
skiego.

—  Kolej podjazdowa- w  zarządzie kolei 
Południowo-Zachodnich otrzym ano wiadomość, 
iż na budującej sle linii podjazdow ej S k w ira—  
Popielnia zaczęły już chodzić pociągi roDOcze.

—  Okólnik. Z  powodu ostatnich kata­
strof na Dnieprze pełniący obowiązki naczelni­
ka kijow skiego okręgu komunikacyi wydał o- 
negdaj następujące rozporządzenie okólnikowe 
do prezesów kom isji oględzin statków: „Na 
rzekach należących do okręgu, koło niektórych 
w ę ' szych przystani, jako to kijowskiej, ehate- 
r.ynosiawskiej i innych kuisują już siatki moto­
rowe, przew ożące pasażei ów, nie obejrzane jed­
nakże jeszcze przez komisyę. W obec tego. że 
przepisj o urządzeniu i Dudowie statków mo­
torowych wydane zostały jeszcze w r. 1911 ,  
zarząd okręgu zaleca pp. prezesom kom isji 
przystąpić bezzwłocznie do oględzin tych 
statków.

P rzy oględzinach zaś kom isjo pow inny 
mieć na względzie, że jv celu zapew nienia bez 
pieczeństwa pasażerom przewożonym  tynu 
statkami, na mocy art. 8 pomiem onych prze­
pisów od kierow ników  stafków w ym agany jest 
określony cenzus w ykształceniow y osoby zaś 
nie mające takiego cenzusu dopuszczane są do 
kierowania statkami jedynie po uprzedniem w y 
egzam inowaniu ich przez komisye oględzin 
statków.*

—  Echa k a ta s tro fy  budowlanej. Prace
przy rozbieraniu dachu, który runął w podw ó­
rzu, gdzie mieści się nasza red a k cja  (Kreszcza- 
tyk 38, teatr Szancera), trwały w ciągu piątku, 
soboty i niedzieli, obecnie zaś zostały zaw ieszo­
ne do czasu dokonania ścisłych pom iarów 
wszystkich krok wi i belek.

Praca ta powierzona została inżynierowi 
M. Zakrzewskiem u. Z  dachu zdjęta obecnie zo- 
strla  blacha, wiązania 1-calowe, do których był 
przym ocowany dach, klamry drewniane, na 
których był um ocowany strop drew niany, zie- 
m:a (umocowanie pułapu) i pułap z 2-calowych 
desek. Naogół z dachu zdjęto 10— 12 tys pu­
dów  Dla większego zabezpieczenia pozostałych 
części żelaznych, te ostatnie przym ocowano m a­
sywnym i sznurami żelaznymi. Obecnie pomię 
d/y krokwiami żelaznemi, obnażonemi zupełnie 
i leżącemi na mocnych rusztowaniach, ustawio 
nych wewnątrz gmachu dla tobót przy tynko 
waniu i sztukateryi, można chodzie zupełnie 
bezpiecznie.

O uegdaj miejsce katastrofy oglądali zno 
wu inżynier gubernialny 'W. Bezsmiertnyj i 
sędzia śiedczy w  ooecnośc. p Szancera, budo­
wniczego L Nikołajewa i p. Lejóis, budowni­
czego żelaznych części do dachu.

W  cela określenia, o ile odpow adają one 
planom, polecono inżynierow i Zakrzewskiem u 
dokonać ich pomiarów w naturze i wyniki 
przedstawić komisyi.

—  R epartycya podhtku gruntow ego.
Określona przez ministra skarbu na rok 1913 
ogólna sum? państw ow ego podatku gruntow e­
go dla guoernii kijowskiej wynosi 607,322 rb 
20 kop

Na mocy art. 5 1 7  ustawy o podatkach 
bezpośrednich repartycyf państw ow ego podatku 
gruntow ego pomiędzy powiatam . dokonyw a gu- 
bernialnc zgrom adzenie ziemskie według ilości 
i szacunku lub dochodowości gruntów i lasów

każdego powiatu. R cpartycyi zaś podadcu, w y ­
znaczonego przez gubernialne zgromadzenie 
ziemskie na dany powiat pomiędzy poszczegól- 
nemi własnościam i, dokonyw a pow iatow y zarząd 
ziemski na podstawach ustanawianych przez 
zgromadzenie ziemskie.

W  gubernii|kijow skiej| m partycj a^ guber- 
aialnego podatku ziemskiego pomiędzy pow ia­
tami na rok 1912, zgodnie7zXuc^w ? '  ̂ guber- 
nialnego zgrom adzenia ziemsLiego z dn. 18-go 
grudnia r. z. dokonana została w stosunku do 
szacunku nieruchomości każdego powiatu. D la­
tego też i repartycya określonej dla gubernii 
kijowskiej sumy państw ow ego podatku grunto­
w ego na rek 1913  dokonana została rów nież 
na podstawie szacunku nieruchomości.

W edług danych kijowskiej izoy s k ib o w e j  
ogólna ilość gruntów i i asów- podlegających 
opodatkowaniu państwowemu, przedstawia się 
jak następuje:

Pow . kijowski: 418,1x2 dzies. oszacowa­
nych na 43,471,721 rb., pow. berdyczowski: 
285 561 dzies. oszacowanych na 53 669,945 tb., 
pow. wapylkowski: 328,185 dzies. oszacowanych 
ns» 50,120,686 rb., pow. zwinogródzki: 277,013 
dzies. oszacowanych na 50,667,446 rb., pow. 
kaniowski: 290,535 dzies. oszacowanych na
59 3o5i888 rb., pow. lipowiecki: 246,378 dzies. 
oszacowanych na 46,182,483 rb , pow. rado- 
myski: 734,110  dz. oszacow anych na 42,452 411 
ruDii, pow. skwirski: 316,838 dzies., oszacow a­
nych na 56,262,243 rb., pow. taraszczański 
279.328 dzies. oszacowanych na 5 1,9 11,18 5  rb., 
pow. humański: 368,576 dzies. oszacowanych 
na 79 6 8 5  370 rb., pcw czerkaski: 268 433 az. 
oszacowanych na 48,355,075 rb. i pow. cźe- 
n-ynsk:: 230,088 dzies. oszacow anych na
38,735.953 rb,

Ggólem w gubernii 4,043,157 dzies. osza­
cowanych na 620,860.406 rb.

Przy repartycyi 607,322 rb. 20 kop. pań­
stw ow ego podatku gruntowego pomiędzy ilością 
dziesięcin ziemi, podlegającej opodatkowaniu, na 
jedną dziesięcinę w ypada 15,02 kop. podatku, 
na sto zaś rubli szacunku —  9,78 kop. W  tćn 
sposób na każdy powiat wypadnie następująca 
suma podatku: pow. kijowski —  42,523 rb.,
berdyczowsk* —  52,508 rb., w asylkow ski —  
49,027 td , zw;’nogródzki —  49,562 rb., ka 
aiowski —  58,011, lipowiecki —  45,176, rado 
myski —  41,525; skwirski— 55,035; taraszczań­
ski —  50i778; humeński —  77,946; czerkaski—  
47 340 i czenryński —  37.891 rb. 20 kop.

—  Pociągnięcie cło odpowiedzialności.
Aresztow any dn. 17-go Iipca b. komisarz sta­
nowy jK rasow skij(zastaje pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądow ej za niezgodne z p, awem 
pozbawienie wolności włościanina i fałszerstw r 
służbowe w związku z oskarżeniem owego 
włościanina o należenie do związku w ystęp­
nego.

—  K R A D Z IE Ż E . D o  m teszk in ia  W łaściciela  
domuJNL 123'jprzy ul. B ła g o w ie szczeń sk ie j B, Cej’tli- 
na dostali sia rano p rzez ty ln e  w ejście  d w aj z ło ­
dzieje. P o w y it m y w a w szy  szu flady, rabu sie  zabrali 
r ó ż a t  rzeczy z ło te rifsre b rn e  wartosiei 305 rb. i u s i­
ło w a li um knąć z łuDerr., zostali jedn ak ujęci p rzez  
służbę , oddani w  rę ce  p o licyi.

L m ieszkania urzędnika P . M ościckiego  w  do­
mu \N2(8(przy ul. P eczersk iej-skrad zio n o  ro w e r  w a r­
tości 175 rb

\V zajeźd zie lw ^ Ł aw rze jP eC ze rsk ie j z ku ferk a  
pątnika Jakow i ew a skradziono 36 rb. go tó w k ą, z e ­
ga re k  i ubranie.

Z  m ieszkania A . G ierasim o w a i T . T ru p u w a  
w dom u N! 7 p rzy  ul. W a sy lk o w sk ie j skradziono 
dw a palta$ w artości 100 rb.

—  Z W Ł O K I . Po.iizej m ostu k o le jo w eg o  w y  
dobyto z  D flie p n F fzw ło k i n iew iad o m ego  n 'o d e g c  
cz ło w ie k a . Z w ło k i odesłano do ko stn icy  p rz y  szp i­
talu A lek sa n d ro w sk im .

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K . W czo ra j 
w  ce g ie ln i 'M asło w skiego  p rz y  tal; N. Jurkow skiej 
fniaf miejsce następujący w yp a d ek . D w ó ch  robotni­
ków  cią gn ęło  w agon  naładu wany c e g ią  i n agle  w y  
p u ścili7go '‘ z rąk. W a g o n ? p o to c z y ł się  -a p  nwnie 
po szynach, w p ad ł na 22-letniego 'o b o tn ik a  F io d o ­
ra K o p ez " 1-owa i zab ił go na m iejscu.

—  z a m a c h y ? s a m o b ó j c z e , w  ogródku
„A k w a ry u m " p rzy  ul. W . W aSylkow Skiej jed en  z 
go ści L . R ,  k o w a l z  zaw odu, w sy p a ł sobie  trucizn y 
do kufls z p iw em  i po w y p ic iu  zatru tego  p iw a  
s] adł z  k rze sła  w  n ieprzytom n ym  Stanie. L ek a rz  
P ogotow ia o a w ió z Y g o  do szpitala  D o sam obójstw a 
p opch nęły  R . c iężk ie  warum ci życ io w e.

W dom u j\ś 35 p rzy  ul. D iechtiarn ej otruła 
się yp-letm aJEagenia M.„ k ia w c o w a  z zLw odu. L r  
karz P o go to w ia  o d w iózł desp eratkę  do Szpitala 
A leksan d ro w sk iego . P n w odcm  d esp era ck iego  kro­
ku b yła  w  tym  w yp a d k u  kłótnia z m atką.

— {(O K RU TN A 'Z E M S T  A . W  domu Ni 29 
p rzy  ul. W . K u d riaw skie j urzędnik O m elczen ko  
o b iał p rzez  zem stę k w asem  siarczan  ym 33 letnią 
w d o w ę po duchow n ym  N ad ieżćę  K aln ick ą. Na- 
dieżda K . została  zeszp eco n a do niepoznania. W  
ciężkim  stanie P o g o to w ie  o d w iozło  ,ą  do szpitala  
A leksan d ro w sk iego .

—  ŚMIERĆ N A  Łj l IC Y . W p ro st dom u Nś 115 
p rzy  al. W . W a sy lk o w sk ie j zm arł n ag le  p o zb a w io ­
ny " p r a c y  robotnik S U n isła w  Ź y ga d ło  lic z ą c y  58 
Iat. Na <argu je .,a ra b sk im  zm arła Dezdom na k o b ie­
ta A su lin a  M erkulina, licząca  70 lat. Z w ro k i jej 
odesłano do kostnicy p rz y  szp i.a lu  A lek sa n  
d row skim .
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h o te l E rm itage: pp. M ikołaj L an ieje w , B o ­
le s ła w  Z a w isto w sk i z T u le zy n a; A ry u s z  L a n cią .

Hotel Francuski:  pp. Jan jeic.o w , o b ; Stefan  
R ad zik o w ski, ab , z W a rsz a w y ; Józef S tęp o w sk i, ob., 
z g. podoi.; P a w e ł K u lczy ck i, adm ., z g. podoi.

Hotel Universal\ pp. A n d rze j Skorom angA ; 
Piotr N ierad o w ski z Petersb '; Józef K a ga n o w icz.

I-alast Hotel: pp. J. B ie lick i, ob , z P rzy łu k ; 
Jerzy Step an o w , ob.; A ntoni PieC zkow ski; M. G ur- 
kov.r, kup.; E. K andelis, kup.; A le k sa n d e r Ł a w rie -  
now , przem .; H elen a  Iw an o w a; A . E d lis , kup  ; S z y  
mon P rem ysier, kup., A. R yw kin d , k u p ; B . C z e r­
n iaw ski, kup.; G rzeg o rz  E isen berg, prow .; M. ]ufa, 
k u p ; D. M arkm an. ftu p ; N, L ojter, kup.; B . R ew iC z, 
ku piec.

H o ie l Rosya: p d . Z o fia  S osn ow a; A lek sa n d er 
K o steck i z C zerkas; M. S u w o ro w ; M arya S tC zełk a- 
n ow ska; Z in aida S iereb ren ik o w a: M ikołaj R odkie- 
w iez  r  g. p o d o i; Z o fia  Czaikina; P le ch n ie w icz , r. st.; 
K a ro l fokisz, 00.. z P o p ó w k i; P. SuC zyłow a; M ichał 
R y żu k ie w icz; A lek sa n d er M iroszm kow , ku p  ; E lż b ie ­
ta P ię tro w a.

O F I K S I Y .

W  A d m .n istracyi „D ziennika K ijo w sk ie g o "  
złożyli:

Na T o w . pom. stuć.-pol. un iw ers. k l jo w s l: :
pp W ła d y s ła w  i M arya H u la n iccy  (p am ięci H ali) 
10 rb.

Na szp ita l :z  -kato lick i w  Kijow ie: p. W ła d y  
s ła w  H uianicki (pam ięci n ieodżałow an ej Ciotki i 
opieku nki M ichalin y B aczyńskiej) 100 rb .

Na n ajbiedniejszych dzieci, p rz y  F o w . D o b r ; 
M. (pam .ęCi W cn d zi C za rliń sk ie j-P iek a rsk icj, 

w drugą b olesn a roczn icę śmięr>--i)— 5 rb.
Na w p isy  T ow . D o h i: p. F eiik ca  F ilip o w sk a  

(pam ięci d -o g ie g o  hra**! Piotra F ilip o w sk ieg o ) 5 ,r b .
Na T o v . polsk. kolon, letnich: op. M alw in a 

i Z o fia  P d ip o w sk ir (w  ro czn icę  śm ierci d ro g ieg o  
m ęża i o jca  ś. p  Piotra F ilip o w sk ieg o ) 25 rb.

Na T o w . Dobr.: Dp. F elik so stw o  K o sseccy  (za ­
miast w ień ca  ns gró b  ś. p. M aryi Jaroszew skiej) 
:o rb.

sracyl IfeeteoroiaaikziHel- 
DaU 18 (31) lipce r,

K- 9 t  * r - »
1 fa s a po poi. w iedz.

inm fi. y n n . w ątli. C e l. 18,3 28,0 22.S
' • f m r i i  ł t t j  O  w  mm. 745.1 7454 744,3

Step. w b g e ti izci w  prwć 56 3 t» 43
C iez-.ifzy*. w tat (w ar. ir.) W P łd W a  W P łd W , O
I h a a i .  w e J ł. 10 *t. ty*. 0 0 0
ils ś ć  Gpfldow w  orna — — —

■4 f-ej wietu 

a, 9-ej wIibz
ftalw. !«M|i p"«rloi>, n w dęby • 29,2
la ja i i ł t ts : ................................................................. *5^

Przeftfęma io«>. w  etągm doby . . 23,0
ftlel«F 5»'*eC teaap >»«■ w d«by . 20,1

O góln y «tan p o g o d y  «r R o s y i  e u ro p e js k ie j 
« rana na p o d a ta « i*  tsL grasn  glow nago O k  
C łr tr a to r y s - «■ ó/jrciD^ 40}

O p a d y no to w ? no na północnym  zach odzie  
i na zach od zie  R o syi europejskiej; tem p eratu ia  w y  
żej n orm y w  północnym  pasie, zbliżona ao  nórray 
w  centrum  i na południow ym  w scnodzie, niżej n o r­
m y —  w  p o zo stałych  rejonach.

O czek iw an a  p o go d a na dz. 19 lipca: c ie p ło  
w  p ółn ocn ej p o ło w ie  R o sy i europejskiej; um iarko 
w an e  cie p ło  w  połudn iow ej, m o żliw e  d eszcze  na 
skrajnem  połudm u, sucho w  pozostałej R osy:.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
H otel Continental. pp. W a le r ,« u  B ezcien n yj; 

N adzieja Bezciennaja; A le k s a id e r  W o tko w  B o ry s  
Stein fin k el E w elin ow , a r t : A rk a ć y u s z  K o rn iło w ,
m arsz. dw . JCM ; A n d rze j Ż ó łk ie w sk i, ob , z L ip o w ­
ca; A le k s y  T terech o w , td w . p rzys.; M ikołaj F okłon  
saij z C h arkow a; S  C h azan ow ski, kup.

Grand-Hdtet: pp  K ażo 1 S ch oen eicb , inż.,
z  L od zi; M ichał dc Vit<e; K a ro l Jos; Anna K ozłow a; 
T e o d o r M elcer z P etersb  ; R y sza rd  Z ik em as; W il­
helm  Pip; G. B e igstro m .

H otel Frauęoi.r. pp. M ichał B r y c z tw ; Antoni 
G odecki z  Lublina; W ło d zim ierz  1 'o łg a rew ; T e o d o r 
Jenka D arow ski; Jerzy W e rro ; I. M iller; A nn a S w ie  
szn ikow  . '

Z gib ld y c u k p o tt« |i

W  Ciągu ostatnich dni z k ryształem  g o lo w ym  
dla ryn ku  vzew nętrznego p an o w a ło  usposobienie 
m ałoczynne i ospale, notow ano go  na staeyach  k o ­
lei Połudn ow o  Z achodn ich  p o 3 rb. 88 kop. — 3 ib . 
90 kop. Z  kryształem  p rzy s  tłej kam oanii n aogół 
słabo. S p ek u lan ci i banki zach ow u ją  sie p o w ś c ią ­
g liw ie, nie śp ieszą  się - zakupam i ró w n ież  ra fin e­
rzy; p rzeciętna Ctna kryształu  p rzy sz łeg o  na sta- 
Cyaeh ko le i Południow e Z achodn ich  3 rb. 80 kop

Z c  św iad ectw am i cesyin em i usposobienie na 
dal pozostaje strłe ; Cena teg o ro czn y ch  p ozostaje  
na pozm m ie o ko ło  1 rb. 10 k o p ; p rz y sz łe  75 —  96 
kop Z  p ra w a n r  persk iem i i finlandzkiem r b e z  o ż y ­
w a n ia , ce n y  pozostają  p ra w ie  bez zm i tny. Ś w ia ­
d ectw a kon w en cyjn e  tegoroczn e 76 kop., p rz y sz łe  
46— 47 kop., p rzy  stosunkow o słabem  usp osobieniu . 
Z rafm ad^ bez zm ian y'

Na ostatniem  posiedzeniu kom is, a n otow ań  
zatw ie*d ziła  następujące tranzekeye:

K ry szta ł pi zyazłej kam p arii:
1) 100,000 p u d ó w  po 3 rb. 79 kop., staćya  

Siem ki, na w rz e s ie ń — grudzień  (w fa śc ic ie . cuurow - 
ni— T o w a rz y stw u  Cukrow ni Janusz polskiej),

2) 50,000 p u d ó w  po 3 rb. 77 kop., stacyt 
S ie m k i,'n a  w rzesień  (w ła śc ic ie l cu k ru w n '— b a n k o w i 
M iędzynarodow e nu).

F rzy szie  ś w ia a ectw a  cesyjne:
3) 4o,oeo p u d ów  po 90 kop., na k w iec ie ń  

(w ła śc ic ie l cu k ro  vni dom hańdl. J. B regm an i S p  ).
4) 50,000 pudów  p o 92 l/a kop., na gru  

d zień — styczeń  (w łaśc ic ie l cu k ro w n i —  dom . bandl. 
J. B regm an  i Sp.);

5) au ocio pudów  po 95 kop., na k w iec ień  —  
C zerw iec (A . M irk in —w ła ś c ic ie lo w i cukrow ni).

P raw »  finlandzkie:
6) 25000 p u d ó w  p o 65 kop. (k ijow ski bank 

P r y w a tn y -  bankoati W o łsk o -K a m sk iem u .

Z E  S P O H T I I .

W yścigi dystansowe W. T. G.

W  n ied zie lę  na szo sie  lu b e lsk ie ' pod W a rs z a ­
w ą, o d b y ły  się  d w a  d oroczn e w y ś c ig i d ystan sow e, 
organ izow an e p rzez  W . T . C.: 300-kilom etrow y 
m. lo cy k lis tó w  W a rS za w a -L u b lin -W arS za w a, oraz 
too k ilo m e tro w y  o tytu ł „m istrza  ja z d y  w  K r ó le ­
stw ie P o lsk iem ".

Start m otoC yklłistów  o d b y ł się na i6  ej w io r ­
ście  szo sy  lu b elsk iej, o godzin ie  7 ej rano. J eźd źc y  
w yp u szczan i b y li co  2 m inuty.

C y k liś c i starto w ali 0 go d zin ie  11-ej i pół 
p rzed  południem . Z  zap isan ych  60 je ź d ź c ó w  C y k li­
stów  stan ęła  u startu 54. P oza p ierw szym i 4 n a ­
grodzon ym i w  p ierw szej norm ie p rz y b y ło  18, 3 zaś 
w d rugiej norm ie.

W y ś c ig a m i k ie ro w a li kap itan ow ie  W . T . C. 
pp. J. W rd u w s k i 1 B , W a lte r , a sędziam i b y li na 
m ecie  kom itet Mr. T . C ,  ko m isya  sporti w a i d d . J. 
H ar tsim ow icz, S . P etru S ew icz, W . T rzebieC ki A .  
Jabłczyński. Na DÓłm ecić w ic e p re z e s  p. A n ton i 
Fennier i p. A . S k ro d zk i.

Na p ó łm ecie  w  L u b lin ie  kom itet lu b e lsk ie g o  
T o w a rz y stw a  c y k lis tó w  i pp. T . D ą b io w s k i 1 S . 
Barański.

P iękn a Dogoda, pom im o up ału , p rzy czy n iła  
się, że  w y ścig o m  p rz y g lą d a ło  się na starci* -m ecie 
k ilk a  ty s ię cy  osób z W a rs z a w y , le tn ik ó w  ol oli- 
cznych, p rz y b y ły c h  sam ochodam i, p o w o zam i i 
pieszi

W y ś c ig i o d b y ły  się p ra w id ło w o .
P rz y k re  w ra żen ie  s p ra w ił w yp a d ek , k tó ry  spo­

tkał człon ks W  T . C,, p. H en ryka  W e is sa — złam a 
nia Chrząstki nosow ej.

C zas osiągnięty p rzez  p ierw szeg o  1 m ety c y ­
klistę, p. F elik sa  R a w sk ieg o , z Mińskr_ M a zo w ie c­
kiego, 3 go d zin y 26 minut, d o tycn czas n igd y nie b y ł 
osiągn ięty  w  W . T . C . n aw et p rz y  pror/adzeniu  
'm o to ro w cu  i stanow ił renei-d. P rzed staw ic ie l f ir ­
m y p W a C ia w  W y czałK o w su i, o fia ro w a ł od 
siebie, jak o  n ag ro d ę  d oaatkow ą, ro w e r  „H er- 
au les".

M otocyaliStów  startow ało  iu , pp.: J, Łop atow 
ski, L . S u a d o m sk i, G. B au eriein d . A l. R aw sK i, W . 
K łop otow ski, P r z e r  sk:. L . P e rk o w sk i, H  W e iss, 
A . O lszew sk i, M. Ż y g a ls k i, K . P aw iński, J. K o teck i, 
H S zad k o w ski, Herbst, J. W y sa k o w sk i i C. G ro 
ch o w ski. W  cią gu  w y ś c ig u  w y c o fa ło  się  6 c iu  mo­
tocyklistów .

I-ym  p o w ró c ił na m etę p. H en ryk S z a d k o w ­
ski w  t  godz. 43 m.. zd o b yw a ją c  p ie rw rzą  n a g ro ­
dę. II-g;m b y ł u K . P a w iń sk i w  7 godz. 21 m., 
111-cim  p. T. Ł o p a to w sk i w  7 godz, 52 m , IV -ym  p. 
Jau K o teck i w  8 godz. g tn.

W  w y ś c ig u  tym , ja k  n adm ien iliśm y w yże j, 
zd a rzy ł się u r rv k ry  w yp adek. O to znany je ź d z ie c , 
p. H en ryk  W e ,ss , do D rzejechaniu oko ło  Co w ., w y  
co fał się z w yścig u , p o w ra ca ją c  u a  start. Po nieja 
kim czasie  p o stan o w ił w y ie c L a ć  n a p rzec iw  p ow ra - 
ca jący ch  z  L ublina P o d  ^ 'łą zo w n ą , tuż za M iło ­
sną, ja d ą c  szyb k o  w  stronę LuD liiia, w p a d ł na s to ­
ją c y  na szosie  inny m o to cykl, p o łą czo n y  z w ó zk ie m , 
p, K ijuka, k tó ry  go n ep ra w ia ł. U d erzen ie  b y io  s i l ­
na, p. H. W e iss, w ysa d zo n y  7 m oterów m , upadł na 
szosę tal n ieszczęśliw ie , iz  silnie się p o tłu k ł i p o­
ła m ał ch rząstki .r.osowe. O d w iezio n o  40 sam ocho 
chodem  do W a rs z a w y .

P o i-y m  u m ety cy k liśc ie , p. R a w sk im , p r z y ­
byli: 2) p. A lfo n s  B ek z Ł o a z i w  3 go d z. 33 minut 
(w ieik i H oty m edal), 3) p Jozef G ro ch o w sk i w  3 g 
50“ 6 m. (zło ty  m edal trzeC iegi stopaia), 4) p , O s ­
w ald  M iller z Ł o d zi w  3 g o ćz . 51^5 m, (zło iy  m e ­
dal trzec ie g o  stopnia), 5) p. L eo n ard  Jarząoek, 6) p . 
B ogu szew ski

P ie r w sz y ch  25 je ź d ź c ó w  o trzym ała  n a g ro d y  
w  żetonach z ło ty ch  j sre b m y cn .

Awjetki (Les amettes).
T a k i instrum ent do latarna w y m jś lo u o  teraz 

w  Daryzu. S ą  to z w y k le  w e lo c y p c d y , zao p atrzo n e 
w  sk rzy d ła , w sk u tek  czeg o  w elo cy p ed y sta  m a o g ro ­
m nie ułatw ion ą p racę, ho ro zp ę d ziw szy  się, le c i 
jak iś  czas  w  p o w ietrzu , potem  staje na ziem i i p ę ­
dzi po ziem i, potem  zn ó w  le c i w  pow ietrzu, i t. d. 
T e ch n icy  utrzym ują, że „a w jetk i1 m ają ogrom ną 
p rzy sz ło ść  p rzed  Sobą.
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Ostatnia wiadomości.
Zaginięcie w  T atrach. Mimo bezow oc­

nych wysiłków pogotow ia tatrzańskiego, sta­
rostw o. w N owym  T argu postanow iło dalej 
prow adzić poszukiwania p. A ldony S zjstow - 
skiej. W  tym celu zażądało fotografii p. Szy- 
stowskiej i jej dokładnego rysopisu, co też u 
skuteczaiono w Zakopanem  przesyłając do sta­
rostw a w szystkie środki umożliwiające rozpo­
znanie tożsamości osoby p. Szystow skiej.

Starostw o z N ow ego T a ig u  stara się, by 
w  poszukiwaniach w zięły uaział bawiące obec­
nie w  Tatracn  na ćwiczeniach trzy kompanie 
io o -g o  pułku piechoty. Porozumienie w tym 
względzie, zdaje się, dojdzie do skutku.

—  Franuuri W Galicy!* Z e L w ow a do­
noszą: Od kilku dni bawi we L w ow ie grupa 
francuskich kapitalistów i przem ysłowców, na­
leżących w większej części do T ow arzystw a 
„Societe fracęaise de Carpathes*. W  wycieczce 
bierze udział hr. Mougt &•., b. minister, obecnie 
s=nator i prezes komisy! budżeiowej w sena­
cie, inieyator francuskiego T o w . karpackiego. 
U izesta icy  wycieczki, częściowo angażow ani w 
akcyach wspom nianego T ow arzystw a, D adają 
stosunki kraju dla podjęcia akcyi w celu n a­
wiązania stosunków finansowych na terenie 
G alicyi, przerwanych częściowo wskutek strat, 
jak ie  francuscy kapitaliści ponieśli w galicyj­
skim przem yśle naftowym.

S ta ty s ty k a  .K resó w  wschodnich*. Ber­
lińska „P ast*, mająca często inform acye z ko­
misyi kolonizkcyjnCj, donosi z Poznania, że 
pruski minister rolnictw a lozkazał w ydaw ać 
corocznie odpowiednią statystykę, ile ziemi na­
byli poiacy i odwrotnie, ile ziemi przeszło od 
polaków w ręce niemieckie, aby różnica cyfr 
dała rządow i pogląd na każdorazow y stan po­
siadania.

LIST Df^RECAKGYL
O trzym u jem y pism o r-stępu jąC e: 
N aju przejm iei o ro szę  R e d u k ły ę  w  jedn ym  z 

n ajb liższych  num erów  S zan o w n ego  [ej P ism a o po­
z w o len ie  sprostow an ia  n iedokład lości w jp ń c ii ke- 
resp o n d en cyi z B ialogródfci w  JSę 172 „D ziennika*, 
odnośnie p o grzeb u  ś. p. d ra C zajkow skiego:

„Z iem stw o  tylko, w  którym  kilk an aście  lat 
n ieb o szczyk  s łu ży ł, p rzez  n ikogo  nie b y ło  re p re ­
zen tow ane".

W  ek sp o rta ćy i zw ło k  dn. 25 c z e rw c a  1 w  do 
g rze b ie  dn. 20, choc o sobiście  nic znany ś. p. N ie­
b o szczy k o w i i fego  R odzinie, Drałem  udział w ra z  z 
m ym  pom ocnikiem .

Z iem stw o  jedn ak, ch o ć nieofiCyalnie, b y ło  
jed n ak  p rzez  nas rep rezen to w an e.

Z  p ow ażan iem  

agronom  ziem ski
Z. W aśkuioski.

T m iw g j r a w n f .

(ÓM honifuzdiit ćv:"vlcb%ytk i A k a cji  Pt- 
UfcbUftAUf,*

Z parlam entu  tureckiego.
K onstantynopol (AP). Izba posłów . C złon­

kowie gabinetu z wyj ątkiem K ’am ila-baszy, 
szeika-ul-istamu, wchodzą do sali posiedzeń. 
W ielki wezyr odczytuje deklaracyę m inisteryal- 
ną. Gabinet konstatując, jak poważną jest sy- 
tuacya spow odow ana przez w ojnę i kryzys 
wewnętrzny, wskazuje, że rozruchy należy 
przypisać wielokrotnym pogwałceniom  p iaw a. 
O ficerow ie i urzędnicy zajm owali się polityką 
partyjną, w ybory były  przeprowadzone z po- 
gw ałceriem  prawa. Konieczne jest powrócić 
do prawom ierności Gabinet przytzf ka szano­
w ać konstytucyę oraz cofnąć antykonstytucyjne 
projekty prawa. Przechodząc do polityki ze­
wnętrznej gabinet przypomina, że w ojska oto- 
u ańskie przez dziesięć miesięcy broniły dzielnic 
kraju. O brona będzie trw ać nadal lecz jeśl* 
można będzie znaleźć podstaw ę do zawarcia 
pokoju pod warunkiem, że nie uchybi on ho­
norow i i nie pom niejszy pr;:w kraju, to gabi­
net położy kres wojnie. D eklaracya kończy się 
wykazaniem  przyjaznych i szczerych stosun ■ 
ków  ze wszy^żkiemi państwami. Hilmi-basza 
oświadczył w imieniu gabinetu, że uchwalenie 
votum zaufania z powodu deklaracji powinno 
nastąpić dzisiaj. Z w loką będzie uważana za 
potępienie gabinetu. Gabinet poda się w ó w ­
czas do dym isyi. Posłow ie T aiaat i Izmaił Bo- 
ban Zade wypowiadają s.ę przeciwko żądaniu 
ministra, sądłąc, iż n ależy  nie krępować się 
rzasem . Izba postanowiła w ydrukow ać deklara­
c ję . Posiedzćdie przerwano.

K jm ta iłiy n o p o l tAP). Po wznowieniu po­
siedzenia kilku m ów ców  przem awia na rzecz 
gabinetu, proponując uchwalenie rntum  zaufa­
nia. H usstin  Ocbin oskarża albańczyków o 
wszczęcie pow stania celem doprowadzenia do 
rozw :ązania izby. (Głośne protesty i okrzyki po­
słów albańskich). „W yście  rznęli nasze żony 
i paliki nasze d omy*. Pr. zydent z trudom uspo­
kaja izbę. Posiedzenie zostało przerwane.

K onstantynopol (AP). Izba posłów, o  g. 
7 t j  dn. 18 posiedzenie zosrało wznowione. 
Hilmi-basza żąda bezzwłocznego głosowania. 
Stronnik komitetu Racfcni prosi o odłożenie 
glosow ania. Leader większości Seid srawia 
w niosek w yrażenia w arunkowego votwni zaufa­
nia. ltilm i-basza żąda bezw siuakow ego zaufa­
ni, . V otum  ufności uchwalone zostało większo 
scią 113  głosćw  przeciwko 45, 9 powstrzymam 
się cd  głosowania.

K onstantynopol (AP). W  deklaracyi g a­
binetu oświadczono między innymi, że rząd bę­
dzie kontynować śledztwo w sprawie nadużyć 
podczas w yborów  i będzie zachow yw ać przy, 
w ileje przyznane poFzczegóinym narodow o­
ściom.

W Turcyl.
K onstantynopol tAP). Zniesiona dn 16 

lipca cenzura telegram ów została znowu pi ży ­
wi ócona.

K onstantynopol (AP). W obec odm owy 
Chalid-Kurszida sekretarzem sułtana m ianow a­
ny został wiceminister spraw wewnętrznych 
Fuad.

Ueskttb (AP). Komitet młodotuiecki w y 
jaśnia w cyrkularzu poufnym swym  komitetom 
tajnym powody konieczności zmień w składzie 
rządu, wskazując, iż K ia n il basza i Ferid-basza 
swe mi intrygam i usposobili w rogo sułtana 
względem młodoturków. SaiJ  basza podał się 
do dymisyi niespodzianie i bez wiedzy mini 
strów i komitetu. Przew odniczący izby posłów 
Chalil napotkał na dworze wrogi stosunek 
względem  oficerów ze strony spiskow ców  i in­
trygantów  nadwornych. Chalil nastawał jed y­
nie w obawie komplikacyi na tern, iżby Kiamil- 
baaza nie wszedł do gabinetu. Komitet oskar­
ża Kiam ila-baszę o zdradę ojczyzny, podejrze­
wając, iż jest on agentem, pracującym  wraz 
z F fridtm  baszą nad rozczłonkowaniem pań­
stwa na części autonomiczne i że dlatego sto­
suje on politykę taką w kw estyi albańskiej. 
Komitet doradza obecnie wstrzym ać się od w y­
stąpień Czynnych i przygotow yw ać się jedynie 
do walki.

Ueskiib (AP). W  komitecie młodotureckim 
daje s-ę zauw ażyć silne wzburzenie przeciw 
sułtanowi.

W ojna w łosko-tu recka.
Suez (AP). Kanonierka włoska „Ciirtaton* 

przeszła przez kanał, dążąc ku połączeniu z 
eskadrą, działającą około brzegów Arabii.

Żądani* w odzów  albańskich.
Prisztlna (AP). W odzow ie a'bańscy w y­

prawili do sułtana za pośrednictwem komisyi 
senatorskiej żądań .- rozwiązań*a izby w ciągu 
48 godzin.

Spraw y perskie.
TabriS (AP). Z  Ardebilu donoszą: „W  

nocy na dzień 15 lipca szachsewenowie doko­
nali napanu na oddział generała Fidarow a. Na­
pad został odparty. Zabity został 1 szerego­
wiec i 6 rannych, w tej liczbie oficer pułku 
Saljańskiego.

Choja (AP). T u rcy  zbudowali most muro­
wany przez ZaU czaj kolo Ciarika i zaczęli bu­
dowę koszar. W  tym punkcie turcy koncen­
trują kilka oddziałów kaw aleryi i artyleryi z 
W anu i z Lrterum u d lt  ekspedycyi karnej prze­
ciwko k udom  samajskim. Ci ostatni niczem 
nie zaw inili przeciwko ludności, a tembardziej 
przeciw ko turkom.

Choja (AP). Banda R edżib-A lego ograbiła 
karawanę, idącą z T aoi.su  do Cnoji, i zb’egła 
n„ turecki teren okupacyjny.

Choja (AP). Kapitan Nikitin, w ysłany z 
7 kozakami do Koturu, dn. 13 lipca w m iej­
scow ości Miromar, na pc ludni" od Koturu, na 
tery lor yum  perskicm, w  odległości w iorsty od 
granicy tureckiej był ostrzeliwany przez askie- 
rów  posterunku tureckiego. Kapitan Nikitin od­
powiedział ogniem. T u rcy  zaczęli otrzym yw ać 
posiłki z Kaszkula, a do kap. N kitina podszedł 
brat chana koturskiego— Am ed-aga na czele 
jeźdźców . Fo otrzymaniu posiłków, turcy za­
przestali stizelania. Pod wieczór podążył na 
pomoc Nikitinowi z Koturu Simko z je źd źc a m , 
P c strzelam, ie turcy zabili spotkanego kurda 
koturskiego.

Znalezienie zw łok.
Casablanka (AP) Znalezione zostały 

zwłoki urzędnika T -w a niemieckiego, O pitza 
który w ybrał się na spacer w okolice Maraks- 
S7u, pomimo ostrzeżeń konsula

Zniesienie autonom ii cerkiew nej.
B udapeszt (AP). Prezes ministrów zako­

munikował p at.yarszc kościoła serbskiego ukaz 
cesarski o skasow amu statutów kościoła serb­
skiego. Przy patryarsze będą utworzone szkol­
ne i kościelne rady konsystorskie. Zarząd do­
brami kościelnemi pow ierzony zostanie insfytu- 
cyo/n ogólnym  pod kontrolą patryarchy Z a ­
rząd klasztor-m i pozostanie bez zmiany.

B udapeszt (AF). O m awiając skasow anie 
autonon :i kościoła serbskiego, gazety konstatu­
ją, że odtąd serbska kw estya kościelna na W ę ­
grzech nie istnieje więcej, Serbow ie skazani 
są na zupełny upadek.

Nowy cesarz  japoński
Tokio (AP). W stąpienie na tron następ­

cy tronu odbyło się d. 17 lipca po p iłn o c y  w 
obecności ministrów, członków rodziny cesar­
skiej oraz w yższych dostojników. Cesarz od 
gedz. 10-ej rano d. i8 -go  lipca objął rządy 
państwa.

Echa zamachu na Cuvaja.
Zagrzeb (AP). O skarżony Cw ijez oświad­

cza, że twierdzenie oskarżyciela o istnieniu spi­
sku rew olucyjnego w śród studentów jest nie 
prawdziwe. O skarżony twierdzi, że nie brał
udziału w zamachu na Cuwaja.

Leczenie raka.
Berlin fAP). D o „L o k a l-A n zeige ra *  do­

noszą ze Sztutgardtu, że lekarz wiirtemberski 
A dolf Zeller doszedł do w yników  zdum iewają 
cyca w leczeniu raka bez operar.yi. Sposob 
dotąd trzym any jest w tajem nicy. Z  57 cho­
rych 4.4 w yzdrow izło, 10 leczy się i tylko 3
umarło.

Utw orzenie dyecezyl.
Buk ire sz t (AP). Utw orzenie dyecezyi

g^ecko-krFolickiej w T ransylw anii w yw ołało sen- 
sacyę w Rumuaii.

Podróż króla-
Saint-Sfcbastyan (AP), Król hiszpański 

odjechał do Londynu przez Paryż.

Szulorka.
NeW-York (AP). Trzej aresztowani w 

sprawie zabójstw a Rozenthala, uczestniku gier 
hazardowych, zeznali pod przysięgą, iż trzej 
funkeyonaryusze policyjni otrzymali z do­
mów gier w roku ubiegłym s 1/a miliona dola­
rów.

Audyuncya-
C hrystyania (AP). przyb yły  podróżnik 

Amundsen otrzymał audyencyę u króla.

Zaburzenia-
Londyn (AP). W  wielu miejscach portu 

odbywają się poważne zanujszki. W icie osób 
rannych.

Proces m arynarzy.
Petersburg (Wi.). O negdaj świadkowie 

składali zeznania w  sprawie grupy m arynarzy 
rewulucyonistów na statku „D źw ina*, wczoraj 
zaś— w sprawie takiegoż kółka na pancerni­
kach „S ław a* i „A w rora* W ieczorem — daw ali 
sw e wyjaśnienia eksperci.

W yjazd am basadora
Petersburg (Wł.). Am basador japoński w 

Petersburgu w yjeżdża do Tokio. Pow róci on 
zr, trzy miesiące z now ym i li-tam . uw ierzytel­
niającymi.

Spraw a Tagljewa-
Petersburg (Wł.). Spraw a Tagijew .- roz­

patrywana będzie w  T yflisie. Zam iast Mak la ­
kow a w  charakterze obrońcy T agiew a  wystąpi 
K azai inow.

Echa buntu w ojskow ego w Turkiestanie.
Petersburg (Wł.). Do „Ziem szcziny* do­

noszą & odbyciu się wielce uroczystego po­
grzebu ofiai buntu. Pow róciw szy z pogrzebu 
do obozu gen. Sam sonow kazał w ezw ać do 
siebie jednego z przywódców zbuntowanych 
żołnierzy. Ostatniego musiano przyprowadzić 
silą, gdyż nie chciał iść z własnej woli.

W  obozie gen. Sam sonow  zwróci! się do 
żołnierzy z mową, w której pomiędzy innomi 
powiedział: „O kryliści hańbą mój krzyż św.
G rzegorza*.

T a  sama gazeta notuje pogłoskę o stra­
ceniu w obozie kilku uczestników buntu. Dalej 
„Ziem szczina* przytacza list pryw atny, dono­
szący, iż w obozie panuje zupełny spokój. Na 
dziesiąty lipoa, miano jakoby przypoti w yw ać 
lepiej zorganizow any bunt.

Gen. W oronow  miał rzekomo oświadczyć, 
że najważniejszego agitatora ranionego pod­
czas zamieszek, b. studenta politechniki ryskiej 
żołnierze ukryli w górach.

Echa zajść w  kopalniach leńskich.
Irkuck (AP). Senator Manuchin wydał 

rozporządzenie o wdrożeniu przeciw b. naczel­
nikowi policyi witimskiego i olekmińskiego o- 
kręgów  górniczych, rotm istrzowi Treszczenkowo- 
w i dochodzenia karnego na mocy art. 338, 
339 i części a-ej art. 341 ustawy kam ej w 
sprawie o dopuszczenie się dn. 4 kwietnia w 
kopalniach leńskich bezczynności i nadużycia 
w ładzy, co pociągnęło za sobą bardzo ważne 
następstwa,— i o czasowem  zawieszeniu Tresz- 
czenkow a w czynnościach pom ocnika naczelni 
ka irkuckiego gubem ialnegc zarządu żandarme- 
ryi. Spraw ę oddano sędziemu śledczemu do 
spraw szczególnej w agi sądu. irkuckiego. Ma­
nuchin po 3 dniach pobytu w Irkucku w yjeżdża 
z członkami rew ’’zyi do Feiersburga

M ianowanie.
P etersburg (APj. Komisarzem generalnym  

wszech rosyjskiej w ystaw y hygienicznej w roku 
19 13  i prezesem komitetu w ystaw ow ego mia­
nowano dyrektora instytutu m edycyny doświad 
czalnej prof Podw ysockiego.

Cholera
Petersburg (AP). D o dnia 14-go lipca. 

zachorow ało na cholerę: w A stracham u— 4 oso- 
Dy, w W itebsku— 9 i w powiecie witebskim —  
2; zmarło: w  gut, astrachańskiej— 1 i w W i­
tebsku—  1. K om isya do walki z dżumą w ysy­
ła do W itebska docenta żeńskiego instytutu 
m edycznego Kulesza dis zaznajom ienia się ze 
stosowanym i środkami przeciwcholerycznym i, 
w yjaśnienia pow odów  i w arunków powstania 
epidemii cholery w W itebsku i dla ułożenia, 
po porozumieniu się z adminisf’ ucvą m iejsco­
wą, planu wałki z cholerą i zarządzeń zapobie­
gaw czych nad Dźrriną.

Z lo tn ic tw a.
Petersburg (AP). Cesarski klub aoronau- 

fyczny wyd ał obiad na cześć sztabs-kapitana 
Andreadiego. Następnie A ndreaai refeiow ał o 
swym w docie. Klub ofiarował Andrediemu 
srebrną wazę.

PskoW (AP). W czoraj około godz. 8-e; 
wieczór pomyślnie w ylądow ał loinik A bram o­
wicz. W  dalszą drogę w yruszy or dzisiaj.

R yga (AP). O  godz. I i - e j  rano Abram o­
wicz poleciał ac Pskowa.

Kradzież kosztow ności-
M oskwa (ĄF). W  dobrach księżnej S zy­

chowskiej-Striesznikuwej, koło wsi Pokrowskie, 
w ykryto kradzież klejnotów  wartości 700 tys. rb. 
Policya natrafiła na ślad złoczyńców . Część 
kosztowności odnaleziono.

Zamknięcie zjazdu
M oskw a (AP). Zam knięty został 

ksirgarzy. Uchwalono zw ołać następny 
w Petersburgu w  cerwcu lub w lipcu r. 
W ybran a została komisya w yko naw cza i 
organizacyjne.

Handel na Dalekim W schodzie
CharDln (AP). W brew  pogłoskom  o zor­

ganizowanym  przez chińczyków w Mandżury 
bojl.oc’e r y m ó w  Naćam urza, przei zemstę za

tiudności robione podczas przepuszczania to­
warów przez granicę rosyjską, w yw óz tow a­
rów  chińskich odbyw a się stąd bezustannie.

Ujęciu rabusiów
AleksandrOW Sk (AP). U jęci został, ćwaj 

spraw cy napadu na automobil w pobliżu Sym ­
feropola.

Znalezienie skarbu.
P oltaw a (AP). W  miasteczku WoronUi, 

w pow. łochwickim, znaleziono cenny skarb, 
składający się z 1,597 dużych sreDrnych monet 
zagranicznych i z kilku złotych. Skarb odesła­
ny zosta* do krncelaryi gubernatora.

W ystaw a.
M oskwa (AP) W  obecności naczelnika 

głów nego zarządu do spraw  prasy odbyło sit, 
otwarcie w ystaw y prasy. Specyalny dział po­
św ięcony jubileuszowi r, 1912.

Przed wyboram i.
MiJSkWa (AP). Zarząd miejski zw rócił się 

do gubernatora z prośbą o przesłanie spisu 
żydów  zam ieszkujących w pow. moskiewskim, 
którzy podlegają wykluczeniu z lisi w ybor­
czych.

Rozporządzenie.
P etersburg (AP). O głoszone zostało roz­

porządzenie w  w ydziaie wojskowym , określają­
ce wiek m aksymalny dla służby oficerów na 
aeroplanach na lai 45, a na sterow cach— ns> 
58, jako czasow e na lat 3.

K atastro fa  budow lana.
Petersburg (AP). G  północy, w budują­

cym się 6 piętrowym domu Torkaczow a, z po- 
1 w odów  niew yjaśnionych zaw aliły  się sulby 
r i sklepienia na wszystkich piętrach, Podczas oglę­

dzin zewnętrznych spadł z 2 go piętra strażak 
i w stanie nieprzytomnym odw  eziony został 
do szpitala. W  suterenach znaleziono zwłoki 
prawdopodobni* robotnika.

Kazań (AP) W  letnisku W asiljew o pod­
czas spacerujłoctzią po W ołdze utonęły trzy 
osoby: student książę Szachm atow , student No- 
wosiełow i Morozow. Zw łoki odnaleziono.

^Y ładyw ostok (AP). W  rzecze Sisze uto­
nął geom etra Troickij i 3 robotnicy.

K ary prasow e.
Petersburg (AP). R edaktorzy „Rieczi* 

i „Sow rem iennago słowa* za w ydrukow anie 
w numerach z d. 16 b. m. artykułów „N a ko­
palniach leńskich* skrzani zostali na zapłace­
nie grzyw n y w wysokości 500 rb. każdy.

PoJar.

S i U B T  I M I U r i C M I

Data i 8 -go  lipca <912 1.

Bsrlltf. Wyykaty bu F e lc r lh u j ap. 21655
kup. 276 50

K arl w ck łU w y ua Fcierabuif aa ■ dni — .—

4Vi*/, peiyłtika laor f . 100.75
i 11,  K itu  yińłtwBwa 1894 r .

k e łz j. bu. kredyt, aoo rb. . . 216.50
Dy Skaut* prywaiau • 3'ł^
U sp osobien ie  s łab sze.

Furyś.— Wypłat} f h  1 etui J a 1

C ia a  rajaiżti* , • 265875
Ceaa xujwyżlza , . 267375
4ł/j sita pafittwawu 1894 r. . ■ 9:50
4l/l»/t pcłyczka igji r.. • 90 90

S°'i pałyCtka rosyjska ig e ó  r . 105 12
Dyskonta , , 2’;i,6
U sp osobien ie  trw ałe .

L«wl} ł-.— sV, pasyCtka rasyjsks 1906 r. . 105*1,
paSyOika ruSyjika 1909 r. 93® 1*

U sp osobien ie  spokojne

AM ItraaM ,— s7', patyczka buiyiska i w i  r —

41 'r,/t patyczku raSyjSka 1904. —
Wie lara— 5< pożyczka ruiyjsku Uof r. 104.65

EkaterynO SłrW  (AP). W  K rzyw ym  R ogu 
wybuchnął poiar w  sklepie bławatnym . Ogień 
ogarnął dom} sąsiednie. W ooec brasu środków 
ratunkowych pożai zagraża szeregow i sklepów.

Rożne.
Petersburg  (AP). Ukończono prace cen­

tralnego komitetu rejonow ego co do uregulo­
wania przewozu ładunków, Który w yjaśnił, iż 
urodzaj wszędzie— dobry, i opracow ał plan 
przewozu zboża.

Petersburg  (AP). Podaje się do ogólnej 
wiadomość,, iż ministerstwo D w oru nie bierze 
udziału w w ydaw nictw ie albumu jubileuszowego 
dostaw ców  D w oru Jego Cesarskiej Mości, jako 
w przedsiębiorstwie osóh Drywalnych.

t l a M a  C a t a r a h a r s k a

D nia 18 lip ca  z g ta  r

4*/0 Rentr Fuńttwawu................... 91*.
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a Fał.-WSCk. kał. żel................ 374

* Putiławsk. . . . . . 196

■ Baklńsk. T  wa Naft a w. . . . 747
• Kijawsklega Banku Zicmskiega . —

■ R ai. Taw . kapulnl zlata . . . . 208

■ Kał. (abr. maszyn . . . 235
■ M. K. War. kał.......................... 915
■ Mask. Windaw. Ryk. kał. żel. j.; 222

■ Pó'n Doniecka ko), żel. . 288' 2

■ MaSk. Kazań, kaltj . . I 559
w De-n. luiiewak. Taw . mci. . 345
w F a b ry k  M alćowsKiCh 363
a „ H a r t m u r * ....................... *-

5*/. PażyOzka 1905 r........................... i°5 3],- -I05U,

5% .  190*  »................................. 104SI,
5*/l  Świadectwa włościańskie . . 100
S*U F a z y  Uka t .  . . . . . .  —
5*/, O b lic a c y r  K ij. M iej. T a w . K ie d . —

4ł/«#/« m E w w
U sp osobien ie  z w a lo ra m i paL Stw ow ym i spo

kojne, lecz  stałe; z p ap ieram i d yw id en d o w y m i 
n ao gó ł dość m oćne; z p rem ió w k am i s łab sze.)

B IE Ł D A  Z I O Z O P * .

(T e le g ra m  ■ycer alajr).

Jelec. —  U sposobienie su  e t ,  p szen ica  girka  
1 rb . T5 kop.: żyto  82 kop., ow ies ta rg o w y  z w y c z a j­
ny 80 kop., fo lw a rczn y  95.

Odesa. — U sp osobien ie  słab sze. P szen ica  oae- 
ska ulha t  r. 15 k e p ,  żyto  80 k o p , o w ies z w y c z a j­
ny 89 koo,

Rybińsk. —  U sposobien ie  z żytem  słane, z p o ­
zostałem  zbożem  ch w iejn e. P szen ica  ro sy jsk a  11  rb. 
75 koo. —  12 rb., żytc  7 rb. 40 kop. —  7 rb. 60 k,, 
kasz? h reczan a 11 rb. —  11 rb. 5 kop., g r r c h  p a ­
stew n y 9 rb 75 kop,, m ąka żytn ia ’ /ołżańska 8 rb. 
75 ko p .— 8 rb. 93 kop., żytnia kam ska 8 , b  40 k. —  
8 rb. f c  kop., m ąka pszenna 11 rb  75 k o p .-  12 rb.

Libaw a —  Z  ow sem  usposobienie słabsze, 
z pozostałem  zbożem  bez zmian.

ostatnią); obwili.
Aresztowanie.

W arszaw a (Wł.). W  związku z masowe- 
mi rew izjam i do':onywanem i u urzędników ko­
lei Nadwiślańskich aresztowano referenia za­
rządu pomiemonej kolei.

Sensacyjne samoDÓ.istwo-
KrakÓW (Wł.). Z  W isły  w yłow iono zw ło­

ki dwu młodych eleganckich kobwt z kwiatam i 
na piersiach. Zw łok: związane był} sznurkami 
przymocowanymi do rąk. Sekcya zw łok wyka- 
zais., że obie kobiety przed utopieniem były 
otrute. Istnieje przypuszczenie, ze w danym 
wypadku miało miejsce samobójstwo. Z e zna­
ków firm na sukniach wnosić można, ż t  denat­
ki pochodzą ze Lw ow a. W ypade» pow yższy 
budzi w kraju wielką se n sację

Zgon.
W arszaw a (Wł.). Zm arł profesor semi- 

naryum duchownego kanonik Kazim ierz Ho- 
necki.

Dokoła zgonu m lkaća.
Londyn (Wi.). Z  Tokio  donoszą o zw oła­

n iu  nadzw yczajnej sesyi parlamentu japońskie­
go celem wyrażenia współczucia rodzinie ce- 
sarsaiej i uchwalenia kredytu nn urządzeiie 
pogrzebu kosztem państwa.

berlili (Wł.). Z  powodu zgonu cesarza 
japońskiego ogłoszono tygodniow ą żałobę na 
dworze cesarskim.

Sytuacya w  Turcyi.
Saloniki (W ł.). V 7 wdajecie skutaryjsH m  

wśród w ojska wszczął się ruch rew olucyjny. 
O dbyw ają s ę starcia z malisorami. Z  K on ­
stantynopola w ysłano posiłki.

Saloniki (Wł.). Przyw ódcy albańscy w  P n - 
sztiniz oświadczyli członoom komisyi rządow ej, 
że cala odpowiedzialność za w ypadki, jakie, na­
stąpią w razie nierozwiązania parlamentu w cią­
gu doby, spaanie na rząo. Rozpocznie się mia­
nowicie marrz powstańców na Skoplje i K o n ­
stantynopol.

K onstantynopol (Wł.). Po uchwaleniu 
przez i^bę. v o t u m  zaufania rządow i ro zw iąza­
nie izby jest mało prawdopodobne. Gabinet 
na najbUższem posiedzeniu ofiarnemu zażąda 
zmiany artykułu 7 -go konstyhicyi w  auchu 
przyznania sułtanowi nieograniczonego praw a 
rc z wiązywania izby.

U stąpienie patryarchy .

K onstantynopol (Wł.). Ustąpił Z zajm o­
wanego stanow iska patryarchi. ekumeniczny 
Joachim.

Lutnictw o w o jskow e w  Turcyl-

K onstantynopol (Wł.). Jesienią utw orzo­
ny bedzie w  T urcyi batalion lotniczy. Fundu­
sze na ten cel ss, już w yznaczone.

Manewry.
Paryż (Wł.). W  okresie od 11  Jo 18-go 

września r. b. odbędą się w e Fraucyi wielkie 
m anewry wojenne, w których weźmie udział 
110 batalionów piechoty, 7? sw adrony kawaie* 
ryi i 115  bateryi artyleryi. I

Łapow nictw o i sz u lu rk r
NeW-York (Wł.). przesłuchanie szeregu 

św iadków w sprawie zastrzelenia Rozentala 
ujawniło, że policya rok rocznie otrzym yw ała 
od domów g ry  16 mil. marek.

W Meksyku.
New York (Wł.).' Z  Meksyku donoszą, że 

w pobliżu stolicy od trzech dni tocz} się wal- 
Ka wojsk rządowych z powstańcami. Zginęło 
150 żołnierzy rządowych.

Otoczenie Concelry
Madryt (Wf,). Do pism donoszą, że w 

Ponteredra otoczony został przez wojska repu- 
blikańsKie przew ćdzca monarchistów portugal­
skich Conceiro Dotąd nie udało się wszakże 
wziąć go do niewoli.

N A J L E P S Z Y M  P R Z m C I E L E t ó  Ż O Ł Ą D K A  jest WINO

Saint-l^aphael"
Zapobiega chorobom żołądkowym 
i jsst nieocenione podczas stanu 
febrycznego i przy ogól. osłabieniu,

T-wo Win 3182

Nowe partye młodych 
wr ław rohoazyoti

różnej w ie lk o ści, od średn ich  40 naj­
w ięk szy ch  w y b o ro w y ch , nul.:żąci do 
O ktaw ian a U ła s z y n t  z M ałej W iski, 
w  dalszym  Ciągu są do n a D y c t  na 
w yp a sa ch  pa d E h zaw etgrad em  U p o ­
w ażn io n y  do sp rz e d a ży  O sietian ski 
m ieszka w  E liza w eig ra d zie  ul. W s r -  
ch n ie b y k cw sk a  dom Iw a n o w a. Ż y ­
czącym  o b ejrze ć  i n abyć w o ły  n a le ­
ż y  uprzednio p o ro zu m ieć Się te legr. 
z O sietiańskim . 3-91!

Y a l e n c e  ( D r ó m c j  F r a n o y a .
! Nauczycielka

zyki, m u zyka. A d ę .  Ju/burg: k o w . 
gu b . M ilusie. W -n y  B ergm an , d la  p. 
M aryi. 3302

N a u c z ,  n i o m t .  in ielig . pra/t. lub 
opiek. posz. pos. do m&i. a z id c i 1 
lito 2-ga Beż' m uz. Adr: O ratów , 
kijów  gub. w . Z a ru a z ie  w  dom ”  p. 
K rzyżan 3 kiego  d la  „N a u czy cie lk i".

3307

O g r o d n i k  s t a r s z y ,
in teligentny, p szcze la rz , w ipoąradn., 
speC yalista  oom olog, dośw iad czo n y 
w e  w szystk ich  ga łęzia ch  o grodn ictw a, 
trze iw y, p ra co w ity  szuka p osady w  
w ię k szy m  o grodzie , zg ło szen ia  p rzy j­
m uje pan T o k a rsk i Ocrród handlów , 
B irzu la  ch ers. gub. 3331

i m ,
d e ctw r P o szu ku je  bru row ego za ję ­
cia O ferty  p roszę n ad syłać do A d- 
m inistraCyi „D zień. K ijó w ."  d la  „K *.

M a n a ^ u n p -  zn ai^cy  Sl<i na
l l i a y u  j  I  IO l czyszczen iu  n a­
sion  b u raczan ych , zb o -a  1 ko n iczyn y 
p otrzebny zaraz. W y m a g a n e  są ss.ta  
dectw a z w ięk szych  m ajątków . A d re s . 
B o b ro w ica, C zc in ih o w sk ie j gub. z a ­
rząd m ajątku O ziera n y  3327

t -i.riu  ,-|b  średn ich lat, żonaty, 
l#£1Un CK bezdzietny, poszukuje 
p o sa d y  p rzy  buch alter y ; lu b  p ro w a ­
dzenia m agazynu w  1*11 ją tk j żiem - 
skim  lu b  p rzy  faD ryct. ł l  a Skaw ę za ­
w iadom ieniu p ro szę  n adsyłać: P o czta  
O lyk a , gub. w olyń  dla  S . P rusa, P c- 
ste-restante. 3349

P o t r z e b n s  j e s t  z a r a z
osoba śred n iego  w ieku , m oraln a i 
dobrze  w ych o w a n a  do p ro w ad zen ia  
go sp o d arstw a k o b ie c-g o  i m le cza r­
stw a, w  arysto k rityczn yrn  nomu; za­
in teresow ani ztch i.ą  n ad sy łać  o terty  
poci a d r: B ałta  podoi., ssrzyn . poczi.

L77, p a ła c  B rzo zó w  ). Ams.zyński; żą ­
dane są śwind., służb, lat p rzesz łych , 
lu b  ś w ia ć  ukończenia Kursów gospo 
da/stw a kobiecego. 3347

N a u c z y c b s ! k a
szu kuje le k c y i. Z n ą jcm cśćj franc., 
niem ., po'S. .e o ie iy c z n ir  i p rt.U ycz. 
W iad.* A dm in. „D zień . K i> tw  N, T .

3333

3 s o to v  i n i c l .  posz<tk. m iej. do pocz. 
dzieci, pos św . z 4 k l. doc, tek o m . 
D ierty  U r ie  i  al %  arsz. Pet is g  
W ł. Mech, Z o fia  G ebh arot. M g 3 j 7 i  

__ — ___  i mi Tli B S M W B W i



4 D Z 1 M N K  1 I  K I J O W S K I K  188

Środek
wzmacniający.
Haematogen D-ra Hommela
n a b y c i a  wir w s z y s l k i c h  ap tc k a c l*  i 
D - r a  U o t n m e i a  i n ić  b r a ć  f a l s y f i k a tu

l*a*lca T a j n y  Ut A. F c l c i ^ l u t r j ; : „W
r b i r ;■ .{i r - n  n j k u  / a.j!' r*\vaIVin I l a e u id  t n^ ę i i  
r i i  [M< r u t o m ,  i nu p i^ c y n i  n a  c i r / k . i  a u n n j ę  i 
p r / . c w l y  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i a ,  .i s z c z e g ó l n i e  u  
c h o r y c h  w  m l t i i y m  i d z i e c i ę c y m  w i e k u .  S k u t k i  t e  
o k a z a ł y  s i c  n i c i y l k o  w  p r ę d k i m  o b j a w i e  o g ó l n e g o  
o d ż y w i e n i a  o r g a n  i zm u .  l e c z  t a k ż e  i w  o c z y w i s t e j  
c e r z e  t w a r z y  p a c j e n t a  i p o l e p s z e n i u  a p e t y t u .  O p r ó c z  
t e g o  z n a j d u j ę ,  ż e  H a e m a t o g e n  D - r a  H o m m e l a  
j e s t  n i e z a s t ą p i o n y m  ś r o d k i e m  d l a  o s i ą g n i ę c i a  
o g ó l n e g o  o d ż y w i e n i a  u  r e k o n w a l e s c e n t ó w  p o  
c i ę ż k i e j  i d ł u g i e j  c h o r o b i e " ,  

g o r ą c o  z a l e c a n y  p r z e "  5000 p r o f e s o r ó w  i l e k a r z y  
z a r ó w n o  z a g r a n i c z n y c h  j a k  i k r a j o w y c h ,  j e s t  d o  

s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  Ż ą d a ć  t y l k o  H a e m a t o g e n

Nasiona
p szen icy  produk- 
cyi k r a .o w e j z 

o r y g i n a l n y c h !
BA N  A.TK.Ę, O  
S A W K Ę , A M E R Y ­
K A N K Ę , S Z A M - 

P A N K Ę  D O N K I i W Y S O K O -L I T E W S K Ą .

S Z A M P A Ń S K IE ,

S Z L A N 3Z T E D Z K 'E  i P E T K U S K IEZYTA 3310

T o m a s ó w k ę  i S u p a r t o s f a t
S P R O W A D Z A  

= =  B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

LUNA

Fab ryka  W yrobów Metalowych
I DOM HANDLOWY 

........................................

N a'n ow szej kon strukcyi.
E fek to w n y w yg ląd .
Duża siła  św iatła.

■Mały rozchód nafty.
N ader ła tw a  obsługa.
D łu g o trw ała  sp raw n ość.

Cenniki gratis —  franćo.

K re szcza ty k  Afs 5, Teluf. 9-27 i 25-13
Telegraficzny „Em  bu — K ijów ".

Z 6 -klasow em  w ykszta łcen iem  szk ó ł rządow ych
(lub prywatnych z prawami rząlowt-mi) przyjmuje:

Pierwsza Warszawska Lekarsko-Dentystyczna Szkot?
L. Szym ańskiego

egzystu jąca  od 1897 roku.
W arszaw a, Nowo-Miodowa Afs 1, teł 109-07]

oJ i  ( u l  VI do 29/VIII (i2/IX).
Program  na żądanie. K a n re la ry a  otw arta od i i —3. P .z y ję ć ia  ch o rych  

w  klin ikach  co d z:ennie od o - 3  i 4— 8. 2j8c
Z a rząd za jący : D e . T y t u s  H t p o ł t t w i c z .

59

Adres:

KRESZCZATTK 22. 3

f i l i e . JCcziatyn i^kksanilrówka o- h Kijo«.kiej 
W YŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERW SZ0RZĘDNY6H FABRYK.

Ruston, Procter & C-os
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do erki, młocarnie 
parowe zbożow e 1 koniczynowe.

G n n l r a  Pługi, siewniki fzędow e i wie- 
■ ■ ł e ł a s  <^wN®nwN%a lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
M otory naftowe stałe i lokomobile no-

bez dymu.
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R. A, Lister & C-o: wir4,li an'gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M. Walski i 3p. k™“'l"-
1 o t e .

rafy, sieczkarnie bęb-

Sieczkarnie 
i siekacze Benthalla,’̂ ' Clayto- 

na i Rb tera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kulty w alory ,A ta m a n “ ,

WŁASNEJ FABRYKI.
n y  s ta lo w e  e tc .

Aparaty fotograficzne objt*w-klisze
M I K R O S K O P Y

i film y etc.

n ajn ow szych  system ów  
w  o lb rzym im  w y o c rze

W js fe s g p  2:5 szkgd|vyGh k  

drewia I iH t t t n r .
11

Nieuczciwi ludzie postanowili w yzyskać 

olbrzymie powodzenie, jakiem cieszy się zna­

na na całym świecie

Mączka Mleczna Nestlea
i zaczęli ją podrabiać, sprzedając stęcblą, 

podejrzanej zawartości mieszaninę, składają­

cą s:ę ze szkodliwych dla zdrowia substan­

c j i  w pseudo - zagranicznem opakowaniu, 

zwąc ją  też mączką Nestle’a.

P R A W D Z IW A  M Ą C Z K A  N E S T L E ’A  

sprzedaje się W Y Ł Ą C Z N IE  W  O P A K O W A ­

NIU R O SY JSK IE M ; dlatego też należy od­

rz u c a ć  Nestle’a w innein opakowaniu, jako 

N IE W Ą T P L IW IE  S Z K O D L IW Y  dia zoro- 

wia falsyfikat. 3211

E

T H E V e r a
American Shoe

lip-iop 1
uzupełniają strój 

damski

Vtfjtąsz:ia sjrzsdiż u

iiijr. j!lir5.B  K i f Ó W
Ki efca.ca_av^k Afa 42

Telefon 23 SO.
Żądajc.e katalcgi ilustrow «- 

ne gratis.

Jfa sezon siewów

skladyjuiuje^zostały obficie zaopatrzone w

S fE W N IK f do nawozów sztucznycn, saletry, 
wapna oraz m ł y n k i  do mielenia 
nawozów .

„ rzutowe B E E R M A N N A  i ame­
rykańskie S U P E R I O R .

.  rzutowe p a d l i c z k o . r e  i t a l e -
r z u w e  S U P E R I O R .

,  kombinowane S  U P  E  R  E O  R  oraz
I f i e l w e r t h a  i U e d i i r j .

■ jednorzędowe ręczne „ F  LA  N E T
jl»«” do si^wu rzędow ego lub kup­
kowego.

Szczegółow e opisy maszyn do siewu i dokładne instrukcje 
wysyłam  gratis i franco na każde żądanie

WARSZAWA, Senatorska 33. 2291

1&91.

OPON AUTOMOBILOWYCH
-wa „ P ro w o d m k "

W ViZE
Na zakończonym w dn. 8 b. m. w Eazani w ielkim  przebie­
gu, na przestrzeni ogółem 2000 wiorst, które m iały być 
przebyte bez wszelkich kar, n a g r o d ą  p r z e c h o d z ą ­
c ą  wyznaczoną przez Jego Cesarską Wysokość Wielkiego 
Księcia Michała Aleksandrowicza, otrzymali ucz stnicy: 
p-ni N aw iereżsktr pp. W inki r i Nikołajew, przyrzem 

całą przestrzeli przebyli wyłącznie

oponachT-wa „Prowodnilr \

Dziś 3-ci dzień

Posezonowej wyprzedaży
w e w szystk ich  oddziałach

znanego, najobszerniejszego w Południowo-Zachodnim  kraju magazynu

13. J ^ & F c in t lD s i jw l s i
P la c  K pe&zcłtatpcki, teJef. (2 - 4 7 ,

Z r a b a t e m  d o  5 0  j,
Ceny na wyprzedaży mają znaczenie tylko za gotówkę.

Polskie Biuro Leśne K .S . /.oztsiaw  l  .uŁtomifcsiii i it :va,W arszaw a z.óraw i»  Nr 22 
U rządzan ie  gospod. leśn ych, insDtkcye i ł u k s a o y e  l e » -

N aiion a  In e .  K em  s. sp rzed aż la só w Sadzonki leśne.

Ftibryka 1 p rep arat chemiczni, m ydeł 
W gistraiiib 8 rta Z e ,id ia -w j w e
Fa-niae. 1 D oroboz. 6

P O L E C A

Mydła 'u; iBtowe 5 bez w sp ó łza ­
w odnictw a, odznaczają się d e likat­

nym  i p rzyjem n ym  zap achem .

fd« do bielizny gatunku bez
dom ieszek, 30%— 50  ̂ oszczęd n o ści w  
Itosunku do gatu n kó w  p o d rz ę a n y ch

Mydlany proszek żyć iu  i o szczęd ­
ny p rzy  w y g o to w j w aniu, praniu bie 
hzny i firanek, p rz y  myi ;u podłóg, 
sch o d ó w  n aczyń etc. S zy b k o  w c h o ­

dzi do o gó ln ego  użytku.

„Mydło zielone"
.licznych a także jak o  środek do tę 
pienit p a so ży tó w  na d rze w a ch  o w o  
co w ych , d eko racyjn ych  i k rze w a ch

Farbka do bielizny ,.Gwiazdka"
łatw o rozp uszczając? Się w  w od zie, 
co do gatunku bez w sp ó łzaw o d n i 

ctw a.
w  p tóćien  

nyćn  w o re ć z  
Itach, nie ro zp u szcza jąca  Się w  w o- 
iz ie  iećz  dodająca b ia ło ści j bielizn y 
tadny odcień. 434

Z ą d a ć . w s z ą d a e i t

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z a d k i e !  m eble 
bronzy, srebro , em alie , porcelan;*, 
o b ra zy , broń, szty ch y  o raz p e r ł y ,  
b r y l a n t y ,  k o s z t o w n e  k a m i e n i e

l u p t i j ż
po w yją tk o w o  w yso k ich  Cenaćh

„A, J. Zołotnickr
K reszCzatyk 23 w p ro st p oczty , p la ty ­
nę, z ło io  i sreb ro  w e d łu g  kursu. 
T ak so w a n ie  i in fo r ira cy e  bezpłatnie. 
Z w r a c a ć  się listow nie 1 o sobiście

„A- J. Zolotihcki ‘
K reszcza tyk  43 w p ro si p oczty . T e le f  
386. F irm a egzy st od i t t r .  26 6

farbka do bielizny

P O t E C A  F IR M A

K A R O L  Z I Y O T S K T
Kijów, FundukU]Ow««a 8. 2468

Ołówki piszące kolorem złota
f l R M Y

( p i e r w s z e  w  i w i e c i e )

S f .  Winiarski z Warszawy
S p rzed aż  w  K ijow ie: M . T r z c i e n i e o k i  i S - k a  PuSzkinska rc; S .  S . 
K u l ż e n k o ,  K reszczatyk . 3 ,̂IO

m agazyn m ebli i łóżek  Maitusa Prickera
Padół, Goetinnyj riadjJMk 85 i 86 obok L a  za rew a i Piem iennego.

Na now o p rzeb u d o w a n y znacznie p o w ięk szo n y  p o leca  S zan o w n ej klien 
t- li o b e jr -e ć  św ieżo  otrzym an e sty lo w e  i w y tw o rn e  m eble zagran iczn e  
i v.**sifcj fa b ry k a cy l 1 przekonać sią, że  m agazyn posiada olbrzym i w yb ó r 
um eblowali. Na sk ła d zie  znajduje się za w sze  w ie lk i w y b ó r  mablt d la  

biur, m ieszkań, hoteli i t. p.

CEHY NADER DOSTĘPNE. S to su jąc się do w ym agań  klienteli, udzielam  
dostępnych ro zp łat. O sobiście  dogiądam  akuratnego upakow ania 3203

Zachwyt Gospodyń.

H o t e l  P e n a y o n a t

T
w  W a r s z a w ! * .

U rząd zo n y na w zó r  p icrw szo r .z d - 
n ych zagraniczhycTi. K uchnia v r y  
i*  nrna. W in da. E lek tryczn o ść. Po- 
k̂  j; od r rb. Jasna 4 róg Boduena 
T elefon  33 -90 . 3051

Mieszkanie 4 i 5
ze w sze lk iem i \/ygodam i, elektryCz
Tnstytućka Nr 8.

poko»
ilektryćz.

Hotel-Pensyonat

3306

f t
K uchnia  w yk w in tn a, 
w ocżesn y. PoKoje od 1

m
K om fort no 

rb. O biady 
dla p rzy ch o d zący ch . Instytutow a ió  
1 sze  p iętro  m 10. T e le fo n  28 23

N o w o-w yn alezio n y  p rzyrząd  o czy sz­
c z a ją cy  z pestek 12 w isien za 
jsdnem  uderzaniem ; w iśn ie  p o ­
zostają c a łe . W  Ciągu 20 minut m oż 
na o cz y śc ić  pełn e w iad ro . N iezbęd­
ne w  każde m go sp o d arstw ie  domo- 
w em , cukierniach, fab ry k a ch  i t. p. 
C ena rb. 1.40. Z a m ie jsco w ym  w y s y ­
ła m y  za zaliczen iem . G łó w n e p rzed ­
staw icie lstw o  i skłati w  m agazyn ie 
naCzyń m e ta lo w y ch  i gospodarskich.

BRABEC
K ijów , K reszcza ty k  Nr 4 4 . tel. 414 
M oskw a, Pietrow ka Nś 7, S tolesz- 
nikow z a u ł , w ł. d. Cenniki na ż ą ­
danie bezpłatn ie. 2388

Precz z rękami!
j u m

bez Chlorku, bez sody

sam
p i e r z e  

bieliznę
Dez m ydła. P c  go- 
dzinnem  gotow an iu o- 
trzym uje się bielizn ę 
przedziw nej 

b ia łości. 
Żądajcie wszędzie. 

Paczka 20 kop.
P o lu d n i-w o  • R csy jsk . 
T -w a  Handlu T o w a ­
ram i A p teczn y m i w  

K ijo w ie . 5498

M agazyn B ron i 
A. KAMIŃSKIEGO

Prorezna 2 
S trze lby  arg., belg 
i rosyj. fabr Rew ol­
w ery. P rz y rzą d y  
m y śliw . i do ryb o ló w .

ROWERY 
M agazyn w  poroz. 
T o w . spoż. II  Z . K . Ż .

żonaty z 1 dzizcldem w średnim 
wieku, postępowo w ykształcony 
za granicą we wszystkich galęzirch  
sw ego fachu, ostatnio przez lat 
12 samodzielnie zarządza dużym 
ogrodnictwem  ozdc t no-handloweut 
w magnackim majątku na Litw ie, 
pragnie zmienić posadę od k a ż­
dego czasu, Św iadectw a i pow aż­
ne rekom endacje na żadanie. 
Ł askaw e oferty pod adresem S. 
T. 402 p o s le -re ita n te  W ilno, 
Główna poczta. 3354

Nauczycielka
z w ie lo le t, dośw iad: przy jm 'e  na ro k  
szkolny z ca lem  utrzyrn 2 ie ućz. 
ki. w y ż . Z a p e w n ia  się  tr o s k i, s u ­
m ienna opieka, kon. fr , ku ch. zdr , 
obfita. U p r. zg ł. list. do 2 sier. P< cz. 
Popielnia, W ie T -L is o w ć e  W P . D y a ­
ko w skiej d la  A . L . 3343

i e ła n n u o  p rzy 'm c  ucznia m łod- 
O ld lll  j t  szej k 'a s y . T r o s k li­

w a opieka, z d ro w y  o b fity  stół i d o ­
bry pokój. K o rep etytor na m iejscu . 
C zech o w ski zauł. N r 7 m . 14 Km ita.

3364

p raco w n ia  i.  Goldei U
dla w u lsa n iza cy i autom obilow ych

szyn i opon
P rzyjm . zniszcz, a odd. 
p ra w ie  n ow e, A le- 
k s a n d n w s k r  18 w  o- 
g ro d zit  M iner. w ód . 
T e l. 17-43. 1933

wweR.w. z e eT.MEOPi EM w P ftartB .
ihheT I r  ^  r j j  fT \  i

WmUiŁBltaić.#1

i  J 1

ICSZHOIZ nHStUJOŷNKFlŁ

Stan ya-pensyonat
dla panienek uczęszczaj, i p rzygo to ­
w u jący ch  się do zakł. n » u k o w , pod 
kieru iik . nauC zyć.-w yC how  Cudzoz. 
stała W .-P o d w a ln a  16 m. 9. j ż c O

S łancya dla panienek
niż !;1. gim n., op. 'ro sk . op ł. mies. 
39 rb., z pom, v  fr. i nieni. 40 rb. 
T re cu św ia m e lsk a ja  25 ni. 15. R o w iń ­
ska. Z g ł. zaraz piśm . lub oseb. od 
godz. 3 - 5 .  3317

49 k. MASŁO 36 k.
śm ietankow e -im ełnie  św ie że  40 k., 
m ało solone. * 6  fc. M agazyn  Wa- 
a irk ina  W , W a ś y lk o w s k a  8. r.568

Od Administracyi.
Dla udastępnlcnla prennmer. .Dzica  
nika K ije w lk le gj' nabycia na wk- 
funkaCh najdagedniejłiych książek 
niezbędnych w każdym demu peis- 
kim, perezumieliśmy tię ziwydaw d  

n i i *dłtąp«jcn y

po cenie zniżonej
wyłącznie tylke natzym presumeia

tor o m . 3««

OZIEIE POLSKI
D-ra F eliksa Koneczneyo.

■ tany, 80 ilnttratył llinićsa, du;a 
aps Pelap: 3 p ad sląłta  na wejr- 

Cena dla preni-werateiłw  
.Dzteiałka Kijawlkiega*!

—  Rb. I kop. 6 0 . — -

(w  ozdobnej o p ra w ie )

Rsdaktar odpcwltdzialny S ta n is ła w  Zielitiaki. D r u k k r a ia  P o la k a  w  K ijo w ie , u lic a  K r e a z c z a ty L  38 W ydaw ca Antoni Z lalań ak i.


